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Wyohodsi w awócn wydaniach.

d a  Lwowa o godun.e 3 . popołudniu, dl* pro.uao/1 
o 8 . wieeioreui.

F rzećL płata . w y n o s i :
W* L w ow ie i  dostawa do domu: miesięcznie zł. 1 .6 0 , 

iw  . talnie -i. 4 -B 0 > P.ółr< aini« 9  Prenu- 
meratorowie miejsc wi maję nadto prawo 
b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy- 
t e k i  H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera).

N a gro w in ey l * przesyłką poczuwa: m iesięcznie2 zł. 
kwsr ainie •  « ł , p^roczni# 12  rf. ‘

S!i t r a u l e u  kw ar ta ln ie  zł. 7  5 0 ,  pó łroczn ie  15 zł.
P ren n m em to ro w le  G~z. N ar. mogą otrzymaó ty­

godnik humorystyczny 8 Z C Z U T E K  za do­
płatą nursięczną 3 ct., kwartalnie 1 zł.

S n iu e r  k o sz tu je  6 cen tó w .

B iliK A  REIM  K U F I: Ul. Karola Ludwika 1. 3
Otwarte od gooziny 9. do 12. w południe.

K i U RA .1 DMI S l!'T15 A O V I: U!. Karola Ludwika 3 
(i' Itp). Otwarte od rana do 7 vr: czorem. 

O głoszenia I p rzed p ła tę  przyju_uja we L w o w ie . 
Administracja G ot. N a r. ul. Kaioia Ludwika i. 3. 
w Paryżu 0. Adam (Oiborowski), 53 rue du Fou'- 
Paris, — rve W led n in : Haasenstein A Yoglor (Otto 
ł  aas), Walflschgasse 10. Rudolf Mosse, Seilerstadte 3. 
A.OppeFk, Griinangergtsse 13: M.Dukes W ollicil-' 5- 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I Woli 
z. ile 19, — w  H am burgu: A. o tein er,-- w  Frank  
fu re łe  n. M. :  Haasenstein & Fogler i O.L. Danbe&O  

— w  Wta gzaw le: Reiehmann & FrendUr.
( RNA OGŁOSZEŃ : O głoszen ia  zw y cza jn e  za je 

drioszpaltowy wiersz dolnym  drul icm tub jego  
miejsce 6  et. N a d es ła n e  za wiersz lub jego 
miejsce 3 0  ct.

Czas odnowić 
przedpłatę na „Gaz. Nar.“

która w ynosi.

we Lwewle:
mifc ięcznie 1 zł. §0 ot. 
kwartalnie 4 „ 50 „

na prowlncyi:
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie 6 „

Prenumeratorowie m ie jsco w i 
przy składaniu przedpłaty ua „Guz. Nar.* 
w naszej adm inistracji (ul. Karola Lu­
dwika 8, sklep) otrzymują z u p e ł n i e  
b e z p ł a t n i e  kartę abonamentową na

w ypożyczanie książek
w języku polskim, francuskim i niem ie­
ckim, ze znauej czytelni H, Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera) aa przeciąg 
ezasu trwania prenumeraty

Nowy kurs.
Lwów d. 4. grudnia.

W sobotę j o t  w  rubryce telegram ów  
donieśliśm y, t e  w edle pism berlińskich  
w ydany zostanie n iebaw em  reskrypt 
ministery& lny, mocą którego dozwolone 
będzie ndzielanie nauki język a  polskie­
go w szkołach ludow ych, poczynając 
od klas średnioh. . ,

N iew ątr’iw ie  w ieśó ta musiała od­
bić się  radosnem echem  we w szystkich  
sercach polskich. W zbudziła Oua radość 
nie ty le ogrom em  swegu znaczenia ile  
faktem , t e  rząd niemioos i przecież przy­
szedł do przekonania, iż  je st to rzeozą 
niegodną pier wszorz^Jnego m ocarstwa  
w  ten sposóo znęcać się nad ujarzmio­
nym  narodem, by mu nie pozwolić na­
uki własnej jego  rodz.naej m owy.

Reakrypt rzeczony ma ob ow iązy­
w ać od W ielkiejnocy, og łoszon y  zaś 
aostau ie  w  dniach ju ż  najb liższych . 
Po publikacyi jego  będziem y m ogli 
dopiero w yp ow ied zieć , ja k ie  rozm iary  
rząd n ak ioślił dla nauki języ k a  p o l­
sk iego  i d ow ied zieć  się  czy  isto tn ie  
nauka język a  n aszego  ma być zapro­
w adzoną i w najn iższych  klasach szkół 
Indowych

P olsk ie  dzienn ik i poznańskie przy­
znają zasłu g ę  tego  cząstk ow ego u zn a­
n ia  przez rząd n iem iecki s łu szn ie  p rzy­
n a leżn ych  nom  praw arcybisknpow i 
k s. S tasiow sk iem u , który i osob iście  i 
w m em oryałacb p rzedstaw iał rządow i, 
ja k  pod w zględem  relig ijn ym , m oral­
nym  i u m ysłow ym  szk od l.w em  je s t  n- 
su n ięcie  nauki jęry k a  polsk iego w  
szkołach  ludow ych , l o  Ltórych u czę­
szczają dzieci polsk ie. N ie m niejszą  
mają zasłu gę i  p osłow ie polscy, któ- 
tn y  c iąg łe  staran ia  w spraw ie tej c z y ­
n ili i n ie  oofali s ię  n aw et przed od­
pow iedzialnością  w obec sp ołeczeń stw a  
za g łosow an ie sw e w  parlam encie byle  
zapew nić dzieciom  polskim  naukę j ę ­
zy k a  o jczystego . .

Polakożeroze dzienniki niem ieckie 
wie są w m ożności pohamować swej 
irytaoyi z powodu tego drobnego ustęp­
stw a rządu i la  Polaków. Posencr Ztg.
próbuje .leszcze sferom  rozstrzygają­
cym  podaać m yśl, ie b y  język  polski 
w szkole ludowej zrobiły i  a k u 11 e-

t y w n y m !  Źe też to niem ieckim  w spół­
obyw atelom  taką trudność sprawie, sta­
nąć na stanow isku słuszności i spraw ie­
dliw ości 1 Są to w p ływ y bism arkowskie  
z których się trudno otrząsnąć, a le  ko­
n ieczn ie otrząsnąć s ię  trzeba, choćby  
ju ż  ty lk o  dla tego, żeby sobie ludzie  
darem nie n ie sprawiali bólu g łow y  
przez w m aw ianie niebezpieczeństw , zu ­
pełn ie  n ie istniejących.

Biją, głodzą i chłodzą nas ze w szy st­
kich stron i n» każdym  kroku, a za złe  
bierze się  nam każdą i najm niejszą  
skargę, wm awiając w nas, że pow in­
n iśm y być zadow oleni z tych  „dobro- 
dziejStw“) a g d y  zaś łaska Boża zrzą­
dzi, i e  cośkolw iek w na,m niejszej m ie­
rze Polaków  pocieszy, to s ię  syp ią  sło­
wa jadu i złości.

Moc Boża jest jednak na szczęście  
w iększą od ludzkiej.

ObuwipKowii cywilni.
L w ów  d. 4. grudnia.

S ta ło  się  tedy  zadość życzen ia  
rządu w ęg iersk ieg o , którem u d łn g i 
czas opierał się  król w ęg iersk i a ce­
sarz austryacki. W sobotę p rzed łoży ł 
sejm ow i w ęgier_kiem u m in ister spra­
w ied liw ości S z i 1 a g  y  i im ien iem  ca ­
łeg o  rządu projekt now ej u staw y o 
p r a w i e  m a ł ż e  ^ s k i e m  a m in i­
ster w yznań hr. C s a k y  o r e l i g i i  
d z i e c i .

Oba te  przedłożenia , p osłow ie na­
leżący  do scronn ctw a rządow ego przy­
j ę l i  hucznem i oklaskam i, a z uchw ale­
niem  tych że  zarwaną zostan ie  ostatn ia  
nió wiążąca ustaw odaw stw o p ań stw o­
w e z kościelnem . Zdaje się  w praw dzie  
nie u legać w ątp liw ości, że obie ustaw y  
przyjęte zostaną — n ie  u lega  też  
atoli w ątp liw ości, że tow arzyszyć  te ­
mu będą silne i liczn e protesty  tak  
katolickich  w ładz duchow ych  jak  i ka­
tolików  w ęgierskich .

D.»niosle zn aczen .e  zaprow adzenia  
na W ęgrzech ślubów  cyw iln ych  m ie­
liśm y ju ż  sposobność kuka razy w p i­
śm ie naszem  podnieść i n iezaw odnie  
n ie  raz to  je sz c z e  przyjdzie  nam u czy ­
nić. D ziś ograniczam y się  na podaniu  
w str6szozeniu  obu w spom nianych  
projektów  ustaw .

(Prawo mal/.eńskie).

Projekt tej nstaw y zaw iera dziesięć  
rozdziałów, złożonych z 167 paragrafów.

R ozdzia ł I. traktuje o zaręczynach, 
które zresztą żadnychpraW nych skutków  
z& sobąniepociągają U staw a szczegółow o  
w ylicza  w jakich przypadkach należy  
się w ynagrodzenie szkody osobie n ie­
w innej, g d y  draga strona bez w ystar­
czającej podstaw y się  cofa.

riozdziai II. traktuje o przeszkodzie 
do m ałżeństwa i zakazie m ałżeństw . Ja­
ko wiek zdolny do m ałżeństw  oznacza 
ustaw a u m ężczyzn 18-ty a kobiet 16-ty  
rok ż y c ia ; w poszczególnych w ypad­
kach m ożliwa jest dyspensa m inistra  
spraw iedl.w ości. Przed upływ em  24 
roku życia potrzebne jest do zawarcia 
m ałżeństw a pozwolenie rodziców, w zglę­
dnie opiekuna, jak w edle dotychczaso­
wej ustaw y. §. 15 w ylicza  przeszkody  
do m ałżeństwa. N ie  m ogą zawrzeó ze 
sobą w ażnego m ałżeństw a: krew ni w 
lin ii prostej, rodzeństwoj jeden m ałżo­
nek z krewnym  w  lin ii prostej dru­
g iego m ałżonka, chociażby m ałżeństw o

to za niew ażne było nznane, dalej ci, 
których m ałżeństwo n ie zostało rozw ią­
zane albo jako niepraw ne uznane z w y  
jątkiem  jeśli jako niew ażne uznano. 
Przeszkodę do m ałżeństw a stanow i tak ­
że m aiżonkobójstwo jako też nastaw a  
nie na życie drngTego małżonka, i  wre­
szcie brak wolnej w oli za w&ioia m ałżeń­
stwa. Zakaz m ałżeństw a rozciąga się  
do m ałoletnich. T en który 24 roku ży­
cia nie osiągnął potrzebuje do zawarcia 
m ałżeństw a zezw olenia praw nego za' 
stępcy. Pokrew ieństw o z  rodzeństwem  
r o d z ic ó w  stanow i także zakaz m ałżeń­
stwa, nie mniej adopeya, opieka, rok 
wdowi, św ięcenia  kapłańskie, śluby  
zakonne i przepisy w ojskowe.

Rozdział III. traktuje o zaw aioiu  
m ałżeństwa. Jako zasadę postaw iono  
naturalnie w olną wolę stron, Zawarcie 
m ałżeństw a mają poprzedzać zapow ie­
dzi, które mają byo dokonane przez 
u r z ę d n i k a ,  który w edle przepisów  
kom petentny jest do dawania św iadectw  
zawarcia m ałżeństw . M ałżeństwo m o­
że być zaw arte dopiero w 3 dni po 
ogłoszeniu ostatnich  zapow iedzi. M a ł ­
ż e ń s t w o  m u s i  b y ć  z a w a r t e  p r z e d  
k o m p e t e n t n y m  u r z ę d n i k i e m ,  
i n a c z e j  j e s t  n i e w a ż n e .  U rzędni­
kami takim i są: a) prowadzący m etry­
ki w swoim  okręgn, b) naczelny nrzę- 
dnik R ady gm innej w  okręgn tejże, 
o) burmistrz w miastach, d) starosta  
w sw oim  okręgu, e) anstro - w ę­
gierscy ambasadorowie i konsulowie w  
granicach pełnom ocnictw a otrzym anego  
od rządu w ęgierskiego i jeśli oboje na ­
rzeczeni są obyw atelam i w ęgierskim i 
lub przynajmniej narzeczony. U rzędnik  
m oże funkeyonow aó ze skutkiem  pe­
wnym  tylko w sw oim  okręgn. Z regu­
ły  m ałżeństw o może być zawarte przed 
urzędnikiem  prowodzącym m etr} ki, w  
którego okręgu oboje narzeczeni lnb  
bodaj jed n o  z nich ma stałe m iejsce  
zam ieszkania a w braka tegoż bodaj 
m iejsce pobytu.

Z a w a r  c i e m a ł ż  e ń s  w a  odbyw a  
się w sposób następ u jący . Oboje na­
rzeczeni muszą usob.śoie w obec dw óch  
świadków ośw iadczyć, i e  chcą zawrzeć 
ze s bą m ałżeństw o. Po tern ośw iad­
czeniu ma urkęddik uzn -ó  ich jako  
m aiionków  w obeo prawa. Jeśli urzę­
dnik fankeyonaje na podstaw ie delega- 
oyi, sporządza dwa protokoły zawarcia 
m ałżeństwa.

R o z w i ą z a ?  e m ałżeństw a na­
stępuje ; a) w skutek śm ierci jednego  
z m ałżonków, b) w skutek sądowego  
rozwiązania. Sprawą tą zajmuje się 
rozdział V. od §. 94. do §. 126 W ra­
zie rozwodu z powodu wiarolom stwa 
zakazane je s t  zaw arcie m ałżeństw a z 
osobą, z którą wiarolom stwa się dopu­
szczono. M ałżeństwo ustaje z tym  dniem, 
w którym  wyrok rozw odow y został w y ­
dany. R o z w i e d z i o n a  w i n n a  ż o ­
n a  n i e  m a  p r a w a  u ż y w a n i a  
d a l e j  n a z w i s k a  m ę ż a ;  n iew in ­
na ma prawo, upraw nienie to jednak  
m usi być w  wyroku w ypow iedziane 
U siłow ania pogr lżenia mają się  odby­
wać przed sędzią, ew entualnie na czas 
ti wanii-procesu ma być zarządzony przez 
sędziego rozdział od sto ła  i łoża.

Osobny rozdział om aw ia m ałżeń­
stw a zawarte za granicą i m ałżeństwa  
obcokrajowców. N a urzędników, asystu­
jących przy zawarciu m ałżeństw a, z po­
m inięciem  przepisów praw a, nakłada 
projekt ustaw y dotkliw e kary, a o 
d u s z p a s t e r z u  postanawia §. 1 4 5 : 
.D uszpasterz lub ten, któiy do dopeł­

nienia cerem onii religijnej je st upra­
w niony, g d y  przy kościelnem zawarciu 
m ałżeństwa w spółdziała zanim strony 
wykażą, że  przud urzędnikiem do tego  
powołanym m ałżeństw o zawarły, staje 
się w .nuym  przestępstwa i będzie uka­
rany ^rzyw aą do 1000 koron, a w ra­
zie powtórzenia czynu aresztem od 
missiijęa do dwu i grzyw ną 1000 ko­
ron. Jeśli się  okaże, że m ałżeństw o  
zawarte było przed urzędnikiem , uw a­
żać należy działanie tak ie duszpaste­
rza jako przekroczenie i karane będzie 
grzyw ną do 300 koron. D iJa**ie jednak  
jest niekarygodne, g d y  zoecanie stw ier­
dzone, to  zw iązek kościelny się odbył 
z powodu obaw y grożącego niebezpie  
cteństw a śn  ierci jednego z narzeczo­
nych. “

K ońcow e przepisy projektu ustaw y  
stanow ią o  w łaściw ości sądów.

(Religia dzieci.)

Projekt tej nstaw y jest uzupełn ie­
niem końcowem  pow yższych kościelno- 
polityoznych przedłożeń rządu w ęgier­
skiego. Postanaw ia on, że narzeczeni 
w s z y s t k i c h  w yznań m ogą przed  
zawaroiem m ałżeństw a pororozumieó 
się, do którego z uznanych przez nsta  
w ę w yznań dzieci ich należeó mają. 
Mogą oni porozum ieć s ię  n a w e t , do 
którego w yznania, k a ż d e  poszczegól­
ne ich dziecko będzie należeó, w zg lę­
dnie, w jakiem  będzie chowane. P oro ­
zum ienie to należy przed w ł a d z ą  
c y w i l n ą  lub notaryuszem  osobiście  
uczynić i  pisem nie ustalić.

W  braku takiego porozumienia, będą 
w szystkie dzieci bez wyjątku chowane 
w relig ii tego w y zn a n a , do którego 
należał ojciec w czasie zawarcia mał- 
Ł< Łatwa. Ojciec, który do żadnego w y ­
znania relig ijnego nie należy, m oże po­
stanowić, w jakiem  w yznaniu dzieci 
mają byc chowane, jeś li zaś ojciec tego  
zaniedba, w takim  razie w szystk ie  dzie­
ci idą ze, religią m atki; jeś li i  matka 
do żadnego w yznania  n ie należy i  n ie  
ośw iadczy do jak iego  w yznania mają 
iz lec i należeó, przechodzi to prawo na 
w ładzę opiekuńc tą. U stalenie w yznania  
dziecięcia m usi nastąpić naj^ iżniej do 
ouągLięc a przez n ie obow iązkow ego  
wieka szkolnego. Nieprawe dzieoi idą 
za religią matki.

U staw a ta  wchodzi w ży c ie  bez­
zw łocznie z wejściem  w  życie  ustaw y o 
obow iązkow ych ślubach cyw ilnych .

Nowy gabinet francuski.
Lwów 4. grudnia.

Wczoraj tedy ogłoszono objęcie rzą­
dów przez nowy gab.net francuski, na 
którego czele stanął Kazimierz P e r i e r ,  
dotychczasowy prezydent Izby posłów, 
obejmując zarazem tekę ministra spraw 
zewnętrznych. Edward S p u l i  er , któ­
rego Carnot tym razem najpierw zaszczy­
c ił m isją  złożenia nowego gabinetu, ob­
ją ł w ministerstwie Periera portefeuille 
oświaty. Tekę ministerstwa skarbu po­
wierzono Augustowi Wawrzyńcowi B u r- 
d e a n ;  spraw wewnętrznych Dawidowi 
R a y n a l ;  robót publicznych Karolowi 
J o n  n a r t ,  znawcy kwestyi algierskiej; 
sprawiedliwości Aatoniemu D u b o s t ; 
handlu Janowi M a r t y ;  rolnictwa Al­
bertowi V i g e r ;  wujny jener. M e r c i e r  
i marynarki wiceadmirałowi Lefeyre.

Nowy gabinet dziś się przedstawi
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P o w i e ś ć
praes

Haryę Rodziewiczównę.
(Ciąg dalsiy.)

Zwróeił się teraz do Tedwina i py­
tał go:

** Mam zamówić desek w Tartaku. 
Oiy dostanę?

— Jnt tartak zamknąłem. Ten sam 
motor będzie służył w krochmalni. Mo- 
i*  chces* do współki przystąpić ? Poka* 
ię  ci kosztorys i rachunki. Szalony in­
teres I

— Coby to ta ciekawe b y ło , żeby 
ten twój motor napisał swoje pamiętni­
ki I Do w sp ó łk i trzeba kapitału, & ja nie 
lubię z tym przyjacielem się rozstawać,

i trzeba masy fantazji, a tego daru 
poskąpił; mj rodzice.

—  Pan zawsze szydzisz. To broń, 
z którą nigdy wal zyó nie umiałem. Re* 
eultaty za mnie świadczyć będą.

Różycki usiadł przy pannie F elicji.
—  Czy odwiedzałaś już pani pannę 

Stefam ę *  miasteczku? — spytał-

— Nie, ale byłam w Sadyhach i 
wiesz pan? nie chcę już nikogo i nlo 
widzieć. Pisałam do brata, że zapewne 
zostawię tu Kostusia, a sama odjadę z 
z powrotem. Jasiowi nic nie powiem, nic 1 
Niechaj ou sobie śni dalej o tem, co­
śmy zostaw li, odjeżdżając.

Różyckiego czoło nabiegło rumień­
cem i oczy zabłysły mu gniewnie,

_  Cha, cha 1 jaka pani wygodna 1 A 
patrzeć na to 1 -t dwadzieścia niełaska 1 
Miałem panią za głębszą i sprawie­
dliwszą.

— Ależ, panie Erazmie, pan to bie­
rzesz za osobistą obrazę, a nie chcesz 
wejść w moje położenie. Przecież tu lu­
dzie ani myślą, ani pracują, ani dobrze 
życzą sobie. Wśród Kabylów czuję się 
mniej obcą I A Kostuś, czy pan rozu 
miesz, jakie on zbiera wrażenia?

— Kostusia zabiorę z sobą i postu* 
ram się pogodzić z losem, a pani radzę 
jutro poprosić o konie i pojechać do pan­
ny Stefanii. Tam pani nabierzesz ducha. 
Za parę tygodni przywiozę pani synow­
ca zaręczonego i wtedy pogadamy ob­
szerniej.

— Co pan masz za cudowną ener­
gię 1 — szepnęła ze szczerym podziwem.

— Mam, bo muszę mieć I —  odparł 
wstając.

Oczy jego przez sekundę jakby co­

fnęły się w głąb i stały się smutne i 
ponure, ale w chwilę potem już ze zwy­
kłą maską napastował panny o politykę 
z gazet angielskich, które wyłącznie czy­
tały.

P .zj wieczerzy enown rózpoczął roz­
mowę z Ludwikiem, który po śnie cało­
dziennym wybierał się w nocy na jakieś 
kawalerskie zebranie w sąsiedztwie.

Życie tej odrośli rodu Tedwinów było 
plecionką handlów końskich, kart, bezu­
stannych jazd, snu i jedzenia. Zapraco­
wany był też i na myślenie literalnie nie 
miał czasu, wieczni* a r spiesząc. N ie­
kiedy powtarzał cudze anegdoty i konce­
pty, których ostrza jednak nigdy sam nie 
rozumiał i przypisy wał sobie bardzo wy­
bitną rolę między towarzyszami.

W tem przebijało się ojcowstwo sza­
nownego reformatora przemysłu krajo­
wego.

Po wieczerzy Kostuś dowiedział się 
b radością, że i oni rugz  ̂ na noc. z po­
wodu upału. W m ig był gotów i s łjs^ ł0 
palenie z bata, niecierpliwie słuchał 
ostatnich poleceń i przestróg c io tk i.

Naresacie ucałowała go na zakończe­
nie i chłopak żegnał się z domowymi, 
jak student wypuszczony na wakacje.

W siedli do bryczki i ruszyli.
— Jurek 1 — upomniał Różycki — 

a ostrożnie między temi fabrykami, bo

parlamentowi, a jaki los czeka s o  tru­
dno dziś już zrazu prorokować. W szyst­
kie umiarkowane republikańskie pisma 
wyrażają ze składu jego zadowolenie 
jak nie inuiej, źe udało się krizis gabi­
netową tuk rychło zażegnać. W ypowia­
dają one nadzieję, że nowy gabinet zro­
bi w całym kraju debre wrażenie. Pioina 
radykalne natomiast nie oszczędzają się 
w napadach na tego noworodka. L u n -  
tern t przekonana jest, że niebawem  
przyjdzie do starcia między gabinetem  
a postępową większością Izby. Wyniku 
tego zetknięcia się — powiada ona — 
mogą radykaliści ze spokojem wyczeki­
wać. MonarcListyczuy G aulois nie rokuje 
nowemu ministerstwu również długiego 
żywota. Jeśli Kazimierz Perier — pisze 
Gaulois — ma bardzo wiele taleutu i 
energii to utrzyma się pół roku, inaczej 
za sześć tygodni pójdzie już w rozsypkę. 
Niezbyt więc różowe nadzieje — a tylko 
tem może się pocieszać gabinet Perie- 
re’go, że żaden inny nie byłby milej w 
tej chwili przyjęty.

Zauważyć w końcu należy, że nie 
udało się utworzenie gabinetu Spullero- 
wi z powodu intryg powstałych na wieść 
powierzenia mu tej misyi przez Carnota, 
albovriem Spuller uchodzi jako przeci­
wnik franko rosyjskiego sojuszu. Bała 
się więc republikańska Praocya aby po­
stawienie go na “ Ig ttą d u  francuskiego 
nie rozgniewało"R ojjr^blutego też Spul­
ler, wchodząc du g a o ^ ^ ^ P er iera , objął 
nic nie mającą z p ^ ^ ^ ^ ^ zagran iczn ą  
wspólnego — tekę oświaty.

Sprawa jezuitów
w r a j c h s t a g u  niemieck im.

L w ó w  d. 4. grudnia.
R- I- bm. od b yła  się  w raj'cbstagu 

niem ieck im  rozpraw a nad w niosk iem  
centrum  o zn iesien ie  w yjątkow ej usta­
w y p rzeciw  Jezu itom . U staw a ta z r. 
1872 składa się  z dw óch paragrafów : 
w  § !• w yklucza ona zakon jezu itó w  
z  obrębu R zeszy i zabrania osied lan ia  
s ię  jezu il on. — odnosi się  w :ęc 
czyn n ości zakonu je z u itó w ; — § 2. 
odnosi s ię  natom iast do p oszczegó l­
nych  je g o  członków  i postanaw ia, że  
jezu itó w  obcokrajow ców  w olno w yd a­
lać, krajow com  zaś pobyt w  p ew n y ch  
okręgach albo zakazać albo zabron ić  
m ożna.

Hr. H om pesch uzasadniał w n iosek  
centrum  zn iszczen ia  tej ustaw y tem , 
że  ustaw a an tijezu ick a  k rzyw d zi ko­
śció ł k a to lick i i k a to lik ów ; i e  śm ie ­
sznym  je s t  zarzu t, jakoby jezu ic i b y li 
dla państw a n ieb ezp ieczn i; g d yb y  ich  
ty lu  było  co socya ln ych  dem okratów , 
ju żb y  ustaw a ow a b y ła  zn iesion ą , jak  
ustaw a an tiso cy a L ^ ty czn a ; ie  dziw a  
cznem  je s t , i ż  odm aw iają jezu itom  
tych  naw et praw  w  N ie m c z e c h ,  j a k ie  
posiadają socyaliści, anarchiści, w łó ­
c z ę g i  i  c y g a n i e .

R zeczą było z góry pewną, że §. 2. 
padnie. W  ogóle zaś um ów ili s ię  kon­
serw atyści, w olnokonserw atyści i naro­
dow cy liberalni w ystąpić przeciw zn ie­
sieniu ustaw y antijezuickiej — ale bez 
polem izow ania — a to w im ię miru re- 
1'gijnego, któryby dopuszczeniem  jezu i­
tów  został zakłócony. Część konserwa­
tystów  jednak ośw iadczyła, że  ze w zglę­
du na sw oich  w yborców  n ie  m oże g ło ­
sow ać przeuiw zn iesiem n tej ustaw y.

Jak widać, konserw atyści protestanccy  
nie uważają spraw y tej za zasadni­
czą.

Przewódzca cen tru m , dr. Lieber, 
ośw iadczył na mocy autentycznej in- 
form aeyi w  R zym ie, że papież n ie jest  
ani przeciw nikiem  ani zw olennikiem  
trojprzym ierzą luk dw ójprzym ierza, i e  
zresztą g d y b y  naw et papież b y ł prze­
ciw nik iem  N iem iec, to n ieom ylność je ­
go n ie sięga  tak daleko, iżby kato licy  
niem ieccy ^rzekli się dla n iego swojej 
wierności dla ojczyzny.

W  im ieniu socya listów  ośw iadczył 
Bios, że są oni przeciw nikam i antije­
zuickiej jak w szelk ich  u staw  w yjątko­
wych ; że „jezu ityzm em “, t. j. zasadą, 
iż cel uśw ięca Środki, n ik ogo się  dzi­
siaj nie nastraszy, g d y ż  dzisiaj w szy­
scy tak postępują w polityce i na g ie ł­
dzie. Przem ów ienie swoje zakończył on 
s ło w a m i: „Chcecie przeszkodzić w p ły ­
w ow i jezuitów , to znieście naukę reli­
g ii w  szkołach .“

Część w olnom yślnych ośw iadczyła  
się za w nioskiem  centrnm , to samo 
w e lfo w ie ; dalej w im ieniu Polaków  ks. 
R adziw iłł, poniow aż skoro m iędzy pań­
stwem  a kościołem  pokój zaw arty zo­
stał, n ie  ma powodu do zatrzym yw ania  
tej ustaw y wyjątkow ej.

Przewódzcy w olnom yślnych R ichter  
i R ickert ośw iadczyli się bezwarunkowo 
za zniesieniem  §. 2., za zniesieniem  zaś §.
I. ty lko  warunkowo, t. j. jeże li §. 166. 
kodeksu karnego (o zniew ażeniu  reli­
g ii)  zostan ie zniesiony. R ickert posta­
w ił w ty m  duchu w niosek, a zarazem  
wniósł, aby drugie czytan ie  bodaj na 
jeden dzień odłożono.

B aw arczyk S ig l podn iósł, że  tak  
zwanej „m oralności jezu ick iej"  n ik t  
tak dokładnie n ie  ocenił, jak  joden  z 
najliberalniej szych  P /u sak ćw , k tóry  
n a p isa ł: „Bądźm y u czciw ym i, dopóki 
m ożem y, a je ż e li  u czciw ość nam p rze­
szkadza, bądźm y łotrami !“ (G łosy: Kto 
to n ap isa ł?) C zytajcie d z ie ła  F ryJryka
II, a dow iecie się k to  to napisał. W nio­
sek R ick erta  w zg lęd em  odroczenia 2 
czytan ia  zosta ł odrzucony.

Hr. H om pesch w n iósł, aby g ło so ­
w an ie nad jeg o  w niosk iem  b y ło  im iea -  
:ua-_ N ąjiiierw  upadł w niosek  rolno- 
m ysln ycn , aby ty lk o  § 2 zosta ł zn ie ­
s io n y m ; za tem  g łoso w a li ty lk o  w olno- 
m yśln i. Poczem  w  im iennem  g ło so w a ­
niu w n i o s e k  Ilom pescha, o z n i e ­
s i e n i e  u s t a w y  p r z e c i v  J e z u -  
i to m 173 głosam i przeciw  136 p r z y ­
j ę t y  został.

Kanclerz Caprivi przysłuchiw ał się 
p ilu ie  rozprawie, rysując coś na papie­
rze, ale do niej się n iem ięsza l. Zeszłe­
go  roku ośw iadczył b y ł Caprivi, źe 
choćby rajchstag uchw alił żądanie cen­
trum co do zn iesienia ustaw y antijezui­
ckiej, to R ada zw iązkow a na to się  n ie
zgodzi. O becnie jednak potrzebnje kan­
clerz pom ocy centrum do przeforsowa­
nia traktatów  handlow ych, w ięc już tak  
groźnej postawy nie zajmuje.

O statecznie energią i w ytrw ałością  
swoją centrum  w ym ogło  przynajm niej 
na rajchstagu przychylną  dla siebie  
uchwałę.

Fundusz pożyczkowy
dia przemysłu rolniczego.

L w ów  ćL 4. grudnia. 
Podczas osta tn iej sesy i sejm ow ej  

w ystą p ił W ydziuł krajow y z bardzo

to nic nie skończone, albo rozbierane, 
więc pułapek na końskie nogi i nasze  
kości pełno.

— O, już ja  to znam! —  odparł 
furman.

K eężyc św iecił św ietnie. W ywinęli 
się szczęśliw ie z labiryntu fantazyj Te­
dwina i wybiegli na drogę srebrną i 
gładką.

Kostuś raz i drugi, nic nie mówiąc, 
odetchnął głęboko. Różycki się roześmiał

—  Cóż, chłopcze, lepiej w oranżeryi 
Zygmusia, co? Przyzwoitość ci doku­
czyła 1

— żartuj pan zdrów I Miałem ochotę 
obwiesić się z nudów. Wiktor obrzydził 
mi całą ludzkość.

— To dowodzi, żeś zupełnie obcy 
My, miejscowi, tak przywykliśm y do 
plotok i oszczerstw, że me zwracamy 
na nie uwagi. Jest to zatrudnienie więr 
kszej części naszego społeczeństw a.

— Ładne społeczeństwo zatem 1 Męż­
czyźni, zam nst pracować, szkalują siwe 
włosy i kobiety. Gdzież u was opinia 
publiczna, gdzie honor, gdzie prawo 1

—  Opinia w muzeach zapewne, bo 
się * nią spotkałem raz ostatni przed 
laty dwudziestu, a honor bywa czasem  
wspominany, gdy jeden drugiego obe­
drze w karty z pieniędzy, które trzeba 
pożyczać, często na zastaw sumienia.

Zresztą zaraza oszczerstwa coraz się 
rozwija w miarę upadku fortun, no a co 
zwykle zatem idzie, zasad. Upadli, upo­
korzeni, nędzni, plwają na tych, którzy 
stoją, coś znaczą, szanują siebie i sta­
nowisko. Weź to za pewnik: jeśli obga­
dują mężczyznę lub kobietę, to nieza­
wodnie są tc jednostki wybitne, a zbyt 
dojrzałe duchowo, żeby na podobne na­
paści podobną bronią odpowiadać. I tak 
się stało, że dobro u nas m ilczy, cnota

kryje, zasługa bywa poniewierana, 
winą próżniactwo naszych mężczyzn. 

Wiktor zr*esztą doszedł w tem do tej 
ptrfekcyi, że go już nawet nie cierpią 
koledzy. Poznałeś okaz w ystaw ow y! A 
Józef, to nikczemnik, po którym depta­
łoby się, żeby nie żal obuwia.

— 1 tak wszędzie ? — ze zgrozą 
spytał Kostuś.

— N iestety 1 prawie wszędzie. Roz­
mowy o ludziach, sprawy miejscowe, 
zawiść lub zemsta, niechęć jednych do 
drugich, radość z upadku sąsiada, za­
sklepienie w ciasnym egoizmie lub bez­
myślny szał. Auormalna zupełnie wyż­
szość umysłowa i moralna kobiet i zobo­
jętnienie na wszystko, co nie jest za­
bawą lub łatwym sposobem dostania 
pieniędzy. Staw , którego żywą wodę od­
wrócono w bok i który porósł po wierz­
chu pleśnią, pod spodem szlamem i w

którym żyć mogą jestestwa wód mar­
twych !

— To jest okropnie, smutne i gdy­
bym był ryhą w tym stawie, doprawdy, 
kazałbym się owej czapli z bajki prze­
nieść gdzieindziej.

— I to b y w a ! — zamruczał Róży­
cki. — Mówię to wszystiro dlatego, że 
ci tego więcej nie pokażę, będziesz w i­
dział wyjątki. Zawiozę cię do Werbi- 
czów, pulem do Janickich. Są ludzie 
przecie i są bardzo dobre kobiety.

— W erbiczówna? Ta, co ma romans 
z nadleśnyrn ?

— Aha, jest Wiktor! Mój drogi, po 
pierwsze, Werbicz ma w majątku za­
ledwie kilkanaście morgów lasu, więc 
nadleśnego nie posiada i w okolicy nikt 
podobnego urzędnika n ie ma; powtóre, 
panna W erbiczówna ma tyle poważnych  
zajęć w domu i umysł tok poważny, że 
dość spojrzeć na je j życie, żeby lekce­
ważyć podobnie brudne in sy n u a c je ; po 
trzecie, co najważniejsza, odmówiła n ie­
dawno swojej ręki pięknemu W iktorowi.

— Ale moja wdowa była jego ko­
chanką! — jęknął chłopak, rzetelnie  
zmartwiony.

(C. d. u.)
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s łu sz n y m  w n io sk ie m , ażeby  ta k  s a m o ' 
j a k  i s tn ie je  k ra jo w y  fu n d u sz  p o ż y ­
c zk o w y  n a  p o p ie ran ie  ro zw o ju  k ra jo ­
w e g o  p rz e m y s łu  fab ry czn eg o , rę k o ­
d z ie ln ic z e g o  i dom ow ego, u tw o rz y ć  
o so b n y  fu n d u sz  z k tó re g o  m o g ły b y  
b y ć  u d z ie lan e  p o ży czk i n a  cele ro ­
z w o ju  p rzem y słu  r o l n e g o .  P rz y ­
c h y la jąc  się  do  te g o  w n io sk u  u s ta n o ­
w ił  sejm  u c h w a łą  z 10. m a ja  1893 
k ra jo w y  fu n d u sz  p o ży czk o w y  d la  p r z e ­
m y słu  ro ln iczeg o . N a p ie rw s z ą  zaś  
d o tacy ę  d la  te g o  fu n d u sz u  u ż y ty  zo ­
s ta ł  t .  zw . „ fu n d u sz  d o m e s ty k a ln y  
u tw o rz o n y  n ie g d y ś  na  k o s z ta  u t r z y  
m an ia  g a lic y jsk ie g o  w y d z ia łu  s ta n o ­
w ego , a k tó ry  w  n o w sz y c h  czasach  
n ie  m ia ł ju ż  ż a d n e g o  o k re ś lo n e g o
lu . P o m n a ż a ł się  on c ią g i0 z n f ra  
ją c y c h  p ro cen tó w , le c z  b y łb y  leża ł zu- 
n o łn ie  b e z u ż v te c z n ie , g d y b y  sejm ^od

teczne* b ęd z ie  n ie z b ę d n ie  potrzebnem  
tak że  i  co do  fu n d u sz u  pożyczkowego 
d la  p rzem y słu  ro ln iczego .

T ę u w a g ę  czy n im y  ty lko  naw iaso ­
wo. Z re sz tą  ^ praw dziw em  zadow ole­
niem  zap isu jem y  w prow adzenie w ż y ­
cie  fu n d u szu  pożyczkow ego d la  p op ie ­
ra n ia  p rzem ysłu  rolniczego. O grom ne, 
a s ro d ze  u  nas dotychczas Z aniedbane 
o b sz a ry  przem ysłu lasow ego — w  ob- 
szern iej8zem  znaczeniu teg o  w yrazu  ja k  
li sam  ty lko  szalony w y rą b  lasów  n a  
p as tw ę  tartaków ; p rzem y sł m leczarsk i, 
obliczony na e k s p o r t ; fab ry k a c y a  kon- 
serw ów  i napojow  ow ocow ych, różne 
w yroby m ięsne w celach  hand low ych ;

chyliła  głow ę, a m niejsza jakaś, d e lik a ­
tn ie jsza (obie zresztą nie.dające się b li­
żej określić) poklepała po ręce.. Raz j e ­
den ręka uderzyła silnie pięścią w stół. 
Zastanow iło m nie atoli, iż ile razy ręka 
m iała się wśród uas pokazać i mnie albo 
Corrodiego niepokoić, tyle razy E usapia  
b ra ła  obie moje ręce w swoje i silnie 
je  m agnetyzując nerwowemi uściskami 
dłoni, tem  sam em  nie daw ała mi mo­
żności sięgnięcia cichaczem w ciem no­
ści, aby schw ytać niew idzialną rękę, 
lub w reszcie, o co mi też chodziło, skon­
statow ać zupełną próżnię w tym k ierun ­
ku, zkąd się daw ała odczuć, gdyż nie 
w ąt liw ie byłbym  nagłym  ruchem  ręki 
s ta ra ł się pochwycić, czy zbadać, tegofabrykacya m akaronów , u p ra w a  na- r -------,

sion w celach  hand lo w y ch , tw o rzen ie  „ducba“ niew ylłóm aczonego, wobec zu- 
spółek d la  z a k ła d a n ia  cu k ro w n i i k ro - pełnego, ja k  powiedziałem, ubezw ładnie-

I chm aiarek . w yw óz ry b  i  raków , pszczel nia samego m edyum .Było to atoli niem ożliw e, wobec oko-* * • V _*!Tj  : ~

piofesorów wydziału medycznego w uniwer­
sytecie Jagiellońskim w Krakowie, na mocy 
której dr. Franciszek Sroczyński dopuszczo­
ny został do wykładów na wspomnianym 
wydziale w charakterze docenta prywatnego 
dla okulistyki.

Ś lu b y . W kościele św. Mikołaja we 
Lwowie odbył się ślub dra Walerego F ran­
kowskiego, sekundaryusza szpitala powszech­
nego, z panną Maryą T y ch on iew iczów n ą .

s ty p e n d y a .  Kuratorya fundacyi sty- 
pendyjnej im. Wincentego Siemieńskiego 
nadała opróżnione stypendya * tej fundacji 
po 100 zł. rocznie Karolowi Jezierskiemu, 
uczniowi trzeciego roku seminaryum nauczy 
cielskiego w Tarnopolu, M i c h a ł o w i  Szmi- 
glowi, uczniowi I  roku seminaryum nauczy­
cielskiego w Tarnowie i Benjaminowi Mo­
tyce, uczniowi I  roku s e m i n a r y u m  nauczy-

chm aiarek , w yw óz ry b  i   , 4
p e łn ie  b e z u ż y t e c z n i e ,  —y — n ic tw o , h odow la  d ro b iu  n a  h an d e l i  ^
czasu  do  czasu  n ie  b y ł  k o rz y s ta ł z m nóstw o in n y c h  g a łęz i p rzem ysłow ego  liczności, iż ręce mojedwifcłfŁ pód je j r ę  
je g o  zap asó w , a ż e b y  z n ich  zaczer- zu ży tk o w an ia  p łodów  g o sp o d arczy ch  kam i i wszelki ruch byłpy óczyw.ścii 
p n ąć  p ie n ię d z y  n a  ro z m a ite  w ydatk i m oże d oznać  pom ocy sk u teczn e j p rzez  spóźniony. N atom iast sz tu rch an ia  „du- 

'  1 ’ 1—ł - fnnrlnsy.n nnżvczkow ogo d la  cha Jo h n a "  z ty łu , muskaiJta <po tw arzy,

'J -
cielskiego męskiego w Krakowie.

Obchody n a ro d o w e . Z R a d zieck owa 
p iszą  n a m ; D z ie ń  2 9 .  lis to p a d a  sp ęd ziliśm y  P jrę  uw ag  ogól„ych  0 zasadacłl a

naHpr uroczyście. Jako w bor® « o ^ w J s te m ie  reprezentacyjnym. Or-" * *’■ i  i   .

n a  k tó re> n ie  m ożna by ło  u tw orzen ie  funduszu  pożyczkow ego  d ia  cna  d o n n a- z i.ytu, 
n y ch  źródeł, ja k  p rzem ysłu  ro ln eg o . — b y l e  t y l k o  chw ytan ie  za klapę surda 

n p . n a  w y u » " “ i 'j" " d  g ram a ty k i d r. i n t e r e s o w a n i  u m i e l i  z n i e g o  wśród ciszy, na jzupełn iej, 
Małeckiego, n a  w ydaw nictw o  a k tó w  o d p o w i e d n i o  k o r z y s t a ć  ,Aat i  «nrawv skadby

•   >„• L ----------

p o trz e b n e , a

g ram aty k i

g r o d z k i c h  i  ziem skich , n a  z a k u p n o  
z b io ró w  śp . A nton iego  S ch n e id ra  ja k o  
m a te ry a łó w  do k ra jo z n a w stw a  G alicy i, 
n a  p o ży c z k ę  na k o sz ta  b u d o w y  z a k ła ­
d a  d la  o b łąkanych  w  K u lp ark o w ie  
i  t .  d.

F u n d u sz  ten  w y n o sił z k o ń cem  r. 
1891 zł. 122.295 w a.

pod niego i następ ih ń  js 
dziwny sposób ; • 

Oto trzy nazw iska, k tó re  w tej chwili znowu na m oją. stj^nę^■*- w  ■    - — -łała w Sftń

surdtrta odczuwałem 
  j ,  ,  a ie  mogąc so­

bie zdać spraw y, skadby p^ęłp jdziłj po­
ruszenia i abso lu tn ie  nie m ^g^c ^.ic doj 
rzeć w ciem ności pokoju, S tę lek , n a  k tó ­
rym  siedział Corrodi, 'fisĆrŚiętj yZ %

1 jęĄ -óijy.w  
przeszedł 
ia przez

  -  . 'UWIll - i  ^
ma na ustach  cała W arszaw a, a z po- ten  czas w padała  w sen &a iafenŁve7nr

iChem  w idocznie ją  to  m ę ^ ^ r w y s j l Ę  d l i  
-  nn-PASho i ».nbvtfl.nia

lila  UM u o o v » v ł i  ------ . . . . .
i  zł. lz z .zy z )  w a. m iędzy których najdom oślejszem  echem  wiaouam o
U chw ała se jm o w a, p o s ta n a w ia ją c a  odbija się nazwisko pani E usap ii P a lla -  tego stękała. S tół, na ró ż n e 1 zapytania,

a tw o rz e n ie  z fu n d u sz u  d o m e s ty k a in e -  dino. K to to ?  — zapytacie. Wy woły- staw ian e  przez Siem iradzkiego,, odpowia-
go  k ra jo w eg o  f u n d u s z u  p o ż y c z k o w e g o  waczka duchów. A skądże się obok n iej dał, ja k  2wykle stukaniem , rzyęzem .je-
d la  p rz e m y słu  ro ln ic z e g o  b rz m i j a k  bierze nazw isko m istrza  S ie m ir a d z k ie g o ?  den z obecnych zapytał.; ak się ma

Z araz opowiemy w szystko. W W ar- m atka S iem iradzkiego? (k tóra je s t ohe-
j.. oo jm  _____  szawie przebyw a znany we Lwowie dr. cnie chorą). S tó ł odpow iedział^.w eciług

..ty k a ln y  n a  u tw o rz e n ie  s ta łe g o  fu n d u -  Ju lia n  O chorowicz, zajm ujący się hypno- lite r  alfabetu , wj m aw ianych przez sam e- 
szu p o ży czk o w eg o  d la  p rz e m y s łu  ro i-  ty z m e m , który p rag n ą ł światowe „me- go a r ty s tę : la m utrę va'n*<glio (m atka

diuru* pokazać i W arszaw ie. W obecnej się m a lepiej), przyczem  znowu mniei a.„ 'lnoli T .,hnou —. rii« znał  n —n iczeg o . I aiuru~ pua«»..v . --------------------------  -1
2. Do fu n d u s z u  te g o  w p ły n ie  ca ły  I chw ili w ypadło wyruszyć z Rzymu do uderzyło, że „duch J o h n a “ — uje zna

o z p o rz ą d z a ln y  o b ecn ie  k a p i ta ł  la n d u -  I W arszaw y i Henrykowi Siem iradzkiem u, ortografii w łoskiej, bo w ystukał m a tn
- —„„aiu-ie I q ia  tan ia*t naizaornrzalsz^m adenteru Przez ł (pow inno być m ądre), zaś Sie* ’ \ t - . \ ____ : ,ro z p o rz ą d z a ln y  o b ecn ie  Kapn-a* *"“,7“  -szu  do m esty k a ln eg o ,; tu d z ie ż  w sz e lk ie  a £e ten  je s t  najzagorzalszym  adeptem  przez t (pow inuo uyc m uarej, iw  u .c - ---------, . ,

;y iftkie z ty tu łu  n a le ż y to śc i czyn  p. E usapii Palladino, przeto n ak łon ił ją  m iradzki przed seansem  ob jaśn ił m nie, szy w krótkich słowach życie naszego wie-
- — i- r>ł-,«nnvch ia k  j 0 tow arzyszenia sobie do W arszaw y, *e E usapia, jako  n iezam ożna włoska szcza, zaznaczył następnie potęgę wpływu

gdzie, jak  się spodziewa, eksperym enty’ szw aczka, czyta słabo, a pisze jeszcze jego na rozwój patryotyzmu w przeszłości,
• - - -  1 — -z  gorzej. teraźniejszości i przyszłości. Przeinówiei

’ -  - l "u » aflne w rażenie srirawi

się po tem, że go na seryo nawet na ra­
tuszu ludzie nie biorą.

W k a s y n ie  in h j - .k le m  odbędą się 
d. 8 i 9 bm. nadprogramowe przedstawie­
nia amatorskie. Lista na nie otwarta od 
dziś godz. 6 wieczór.

R e fo rm a  w y b o rc z a  u  p ra w n ik ó w . 
Na dwóch bardzo licznych zebraniach człon­
ków towarzystwa prawniczego lwowskiego 
omawiano bardzo aktualną kwestyę reformy 
wyborczej. Na pierwszem zebraniu z 24. 
zm. wygłosił w tej sprawie swe zapatrywa­
n a  dr. Bronisław Łoziński, oświadczając 
flię za t. zw. votum  plurale, na drugiem 
zaś zebraniu d. 16. bin. zestawił dr. Piłat 
aa wstępie swego przemówienia obowiązują­
ca dotąd postanowienia prawa wyborczego 
do Rady państwa z projektem rządowym 
reformy wyborczej, następnie dał statysty­
czną ilustracyą d0 obu projektów na tle 
stosunków galicyjskich, a wreszcie dodał

w Kadziecnowie  j ------
63 rocznicę powstania listopadowego odbyło 
się w kościele parafialnym nabożeństwo ża­
łobne z wystawieniem katafalku pięknie kwia­
tami przystrojonego i rzęsiście oświetlonego, 
za dusze poległych naszych rodaków. Po 
odprawieniu żałobnego nabożeństwa, prze­
mówił do licznie zgromadzonego ludu ks. 
kanonik Skalski, a przemówił jako dobry 
kapłan i szczery. Polak, wzywał gorąco do 
miłości ojczyzny, do pielęgnowania ojczystej 
naszej mowy, do pielęgnowania pamiątek 
narodowych, do pracy nad odradzeniem oj­
czyzny a tu główny nacisk położył na wy­
chowywanie dzieci w wierze katolickiej i 
miłości Boga i ojczyzny. Mowa ta wywarła 
silne wrażenie na słuchaczach. Po skońozo? 
ncj mowie odśpiewali wszyscy stojąc „Z dy­
mem pożarów“ i zawiesiwszy wieniec pa­
miątkowy na krzyżu przed kościołem roze­
szliśmy się w podniosłym nastroju ducha. 
Wieczorem odbył się wieczorek w cześó 
pamięci Adama Mickiewicza. Sala obszerna 
kasyna była przepełniona publicznością. Za­
gai! wieczorek kierownik szkoły ludowej 
pięknem przemówieniem, w którem zebraw­
szy w krótkich słowach życie naszego wie

- 1 - ».

ganizacya wyborcza mówił prelegent musi 
się liczyć z materyał«m społecznym, do 
którego ma być zastosowaną, z charakterem 
ludności, podziałem zajęć, stosunkami ekono­
micznymi, stopniem oświaty itd. Dla dane­
go społeczeństwa będzie najlepszą taka or­
ganizacja wyborcza, któia przypuszczalnie 
da najlepszy możliwy skład ciała reprezen- 

m..„ oLf0n 7iiś będzie wtedy

czynione z nią, zdołają przekonać w szy; £

k w o ty , ja k ie  z ty tu łu  — a ..
n y c h  fu n d u s z u  te g o  ta k  o b ecn y ch  ja k  
i p rz y s z ły c h  u a  k a p i ta ł  i o d se tk i w p ły ­
w ać  b ę d ą .

3. Z fu n d u s z u  te g o  będ z ie  W ydział
k ra jo w y  po  w y s łu c h a n iu  k ra jo w e j ko- 
m is y i  d la  sp ra w  ro ln iczy ch , u d z ie la ł 
p o ż y c z e k  na  p o p ie ra n ie  p o ż y te c z n y ch  
p rz e d s ię b io rs tw  z  z a k re su  p rz e m y s łu  
ro ln iczeg o .

4. W ysokość o d se tek  o d  ty c h  p o ży ­
czek, te rm in a  r a t  n a  ich  sp ła tę , t u ­
d z ież  sposób  z a b e z p iec z a n ia  p ożyczk i 
u ch w ali w k ażd y m  w y p a d k u  W ydzia ł 
k ra jo w y  po w y s łu c h a n iu  k ra jo w e j ko- 
m isy i d la  sp ra w  ro ln ic z y c h .

5. W  g ra n ic a c h  p o w y ż sz y c h  u ch w ał 
o d d an y  b ęd z ie  B ankow i k ra jo w em u  
z a rz ą d  fu n d u s z u  te g o  a  to  n a  p o d s ta ­
w ie  re g u la m in u , k tó ry  po w y s łu c h a ­
n iu  k ra jo w e j k o m isy i d la  sp ra w  r o ln i­
c zy ch , tu d z ie ż  d y re k e y i B an k u  k r a jo ­
w eg o  W y d z ia ł k ra j .  u ch w ali.

6. Z u ż y c ia  fu n d u s z u  te g o  W y d z ia ł 
k ra jo w y  co ro k u  zd aw ać  b ęd z ie  s e j ­
m ow i sp ra w ę  w ra z  b p rz e d ło ż e n iem  
zam k n ięc ia  rach u n k ó w .

O becn ie  W y d z ia ł k ra jo w y  w y d a ł 
p rzep isy  no rm u jące  za rząd  te g o  s ta łeg o  
fu n d u sz u  pożyczkow ego d la  p rzem y słu  
rolniczego i rozpoozął ju ż  zapew ne 
udzielanie pożyczek. W ed łu g  p o s ta n o ­
w ień  bw ego reg u lam in u , m a  za jm ow ać 
s ię  B ank krajowy rach u n k o w ą  ad m in i- 
s lr a c y ą  i  tego funduszu , ta k  sam o, ja k  
i  fu n d u szu  przem ysłow ego. P o ży czk i 
m a ją  zaś  u d z ie lan e  b y ć  p rzez W y d z ia ł 
k ra jo w y , po  w y słu ch an iu  w niosku  ko­
m isy i k ra jo w e j d la  sp raw  ro ln iczych .
P o d a n ia  pow inne być w noszone do W y ­
d z ia łu  kra jow ego .

W e w szy stk ich  p rzep isach , odnoszą- 
cyoh się do  fu n d u szu  pożyczkow ego
d la  p rzem y słu  ro ln iczeg o  —  a  to  zaró- Łlł;u ___  r _____
w no  w  u chw ale  se jm ow ej z  10. m aja  j es t kobietą, m ającą około Jat cz te rd iie - 
b r . ja k o te i  i  w  og łoszonym  o becn ie  re- s (,u< P rzysadzista , nie posiada w swej 
g u lam in ie , n ie  są  je d n a k  b liże j okre- powierzchowności nic zdradzającego siłę, 
ś io n e  w aru n k i, u p raw n ia jące  do k o rzy - k tó ra  jej zrobiła  tyle rozgłosu, ma 
s ta n ia  z teg o  funduszu . P o w ied z ian o  tw arz in te ligen tną , oczy żywe. Bardzo 
w  n ic h  ty lk o  ogólnikow o, iż  p o ży czk i prosta i sym patyczaa W łoszka ob jaśn iła  
m a ją  b y ć  u d z ie lan e  k n  p o p ie ran iu  „poży- m nie, iż przypadkow o przy zabawie, u 
te e z n y c h u p rzed sięb io rs tw  z zak resu  jednej z rodzin neapolitańsk ieb , odkryła

™ cnKia własności _m edyum “.

nader piękne silne wrażenie sprawiło.
\ 7 T U" . V * . -  A , j v h q’ie Po eo to w szystko? zapytuje, s łuszn ie  to — -  . ,

m ę^w iM k o w , f i l  w arszaw skie Słowo. Co leży na dnie Gra na skrzypcach z akompaniamentem for-
l? a - n a n li  Ł  ^ u w d u  tz - zJawisk m edyum icziiyrh -  nie do- tepianu z prawdziwym a eutem wykonana:
l v w a ć  r ^ ź v  n te  daiacYch wiemy się. Źe na pow ierzchnię nauki „ L e g e n d a " ,  „Chanson Polonaise" i Kuja-
f L  w ytłum aczyć. poważnej nje w ypłynie p.od tyip wzglę- wiak“ Wieniawskiego uraz „Koncert 9 Be-
^ 1- { QLr>or.w nd- dem nic z dośw iadczeń w arszaw skich riot’iu wzbudziły zachwyt w słuchaczach.

- - -  "  s 17 n t łr l iu n w n n a in ftm  HP.7,llP,lftIIl

O »» 1 a n o < i v i .   7 ^ h .
dorzecznych gaw ęd, przypuszczę^ i \yie- prawdziwie zupełnie uznanie, 
r z e ń ; że n ie jedna inyśl zbłąkrtć się pa jak wykonawcy odśpiewanej prześlicznym 
manowce, niejeden um ysł przyćmić może. głosem i t  wielkim uczuciem V^vyi Stefa- 

A korzyści ? — pytam y. Korzyści dla na" ze Str ’ -  s A
ogółu nie dostrzegam y żad n y ch ; chyba kochała" I
—  zabawkę... A p ra w d a - - m usimy prze- złożony odśpiewał „Stepy Akieruiaóskie" 
cie zazuaezyć, że zyskać na tem  wszyst- Orłowskiego, „Marsz Żuawów" i „Jeszcze 
kiem  m ogą —  lekarze, m ianow icie leka- Polska nie zginęła" a jak odśpiewano te 
rze chorób nerw ow ych, takich, jak hi pieśni dowodem była burza oklasków, któ- 
sterya  i neurosten ia. Byłby to, zaiste  remi je  publiczność przyjęła Funkiem kul- 
zysk bardzo realny, choć zgoła n ^ p r^ e -  minacyjnym w k o io tb  była deklamacja wy 

„ |„ honatm uiei nie głoszona z takiem uczuciem „For

m dch pryw atnych seansów  od- a0IU u*0 . * “ w*™ —  ------
było się ju ż  w  m ieszkaniu p. Ochorowi- z E usap ia  Pallad ino  — przypuszczam y. Za odegranie z nadzwyczajnem uczuciem
cza, a p ism a w arszaw skie podaja tylko Czego jed n ak  jesteśm y pew ni, to, źe „Polonesa E -dur“ Szopena należy się wy-
„form alne" ich szczegóły; uczestnicy kół z owej wrzawy, ja k a  się około tych do- kopawczyni równie jak i za męczący akom-
tyeh nie chcą bowiem przedw czesnych św iadczeń czyni, wypłynie niem ało n ie- paniament do gry na skrzypcach i śpiewu
spraw ozdań, * ' ' ---- - '" - J - iw ie  zuoełnio nznanie, tak samo

P. Adam D arow ski pisze natom iast 
z Rzym u o pani E usap ii P a lla d in o :
Dzięki uprzejm ości p. H enryka S iem i­
radzkiego, byłem  niedaw no n a  cztero­
godzinnym  seansie  z E usap ią  P allad ino , 
w m ieszkaniu m istrza, przy ulicy G aeta.
H enryk S iem iradzki, ja k  odrazu zauw a­
żyłem , bardzo je s t przejętym  tem i obja­
w am i; wierzy w nie silnie, jeduem  sło­
wem — je s t  jednym  z „przekonanych11 
i wierzących. W m ieszkaniu artysty  za­
stałem  już kilka osób, m ianowicie, oprócz 
gospodyni domu, znanego m alarza Cor­
rodiego, Bakałow icza, M illera i jeszcze 
kilku zaproszonych. Corrodi i ja , jako 
niedow iarkow ie, m ieliśm y m iejsca przy 
E usap ii. W obszernym  pukoju jadalnym  
ustaw iony był stó ł, zrobiony um yślnie— 
i rzeczyw iście, ja k  m usiałem  skonstato ­
wać, tak  sporządzony, iż nie m ogło być 
m o»y o oszustw ie. D la przekonania mnie 
jeszcze w ięcej, E usap ia  Palladino popro­
siła  m nie do drugiego pokoju, aby dać 
dowód, że nic ukrytego pod sukniam i 
nie m a, coby jej mogło być pomocnem 
przy seansie. Z n a tu ra ln ą  dezynwolturą 
poczciwej neapolitanki rozebrała  się o

tacyjnego. Ten skład zas 
względnie najlepszym, jeżeli odpowie w naj­
znaczniejszej mierze dwom równocześnie wa­
runkom : 1) jeżeli znajdzie się w nim ile
możności znaczny zasób sił umysłowych i 
moralnych, 2) jeśli w tym składzie znajdą 
uwzględnienie wszystkie żywioły, grupy in­
teresów i koła terytoryalne, jakie w daneui 
społeczeństwie istnieją. Do ciała reprezen­
tacyjnego winny wysyłać swoich reprezen­
tantów wszystkie w danein społeczeństwie 
istniejąc# warstwy, skład ciała parlamen­
tarnego winien być odbiciem uwarstwowa 
nia społeczeństwa. Wszystkie stosunki mu 
sza atoli byó tu wzięte pod rozwagę, pod­
dane ocenieniu i stosownie do tego przepro­
wadzony być winien podział na grupy. Dr. 
Piłat oświadczył się za odmówieniem prawa 
wyborczego kobietom, a to ze względu na 
odmienne posłannictwo, jakie kobieta ma do 
spełnienia w społeczeństwie, w szczególno­
ści w rodzinie, a  które wymaga uchylenia 
kobiet od walk politycznych. Należy też od­
mówić prawa wyborczego wojskowym w 
czynnej służbie. Kto chce armii musi wyłą­
czyć wojskowych od piawa wybierania, kto 
chce utrzymać rodzinę, musi od tego pra­
wa wyłączyć kobiety. Zawsze mniej niż */.

- ’ • ----- a ..i:a więcej niż 1 /& obywateli państwa nuże

puszczono go jednak na wolność, albowiem 
wdrożono przeciw niemu śledztwo o kradzież 
wzmiankowanych srebrnych lichtarzy na 
szkodę Segalla.

Oskarżonego bronił radca p. Wiillers-
torf.

D y re k c y a  s z k o ły  c z e rn ic h o w s k ie j
wysłała do W ydziału krajowego dla przeu 
stawienia sprawy seceayi tamtejszych u- 
czniów prof. Sikorskiego.

W s p ra w ie  d ó b r  p o d h a je c k ie h  o-
trzymujemy następujące pismo: W  nr. 277 
Przeglądu  z d. 3 bm. umieszczono kores- 
pondeucyę „Podhajce w rękach żydów“. 
Nie mogę zrobić redaktorowi tego pisma 
aszczytu zmuszania go sądownie do spro­

stowania oszczerstw, bo mu to już raz pu­
blicznie oświadczyłem, i dlatego proszę szan. 
redakcyę o łaskawe udzielenie mi miejsca 
dla odparcia nędznej napaści. Fałszem jest, 
abym w dobrach podhajeckieh służbę kato­
licką pooddalał; tej tam wcale nie było. 
Zmieniłem przełożonego obszaru dworskie­
go, którym obecnie jest tak samo jak  pier­
wej katolik. Ze służby lasowej oddaliłem 
tylko podleśniczego, którym obecnie jest 
żyd, potrzebny mi do ocenienia wartości 
drzewostanu. Tak mi się podobało. Nie o» 
bowiązywałem się .pozostawić ze służby ni­
kogo i nikt tam nie służył lat kilkadziesiąt. 
Jeśli zaś pod tą służbą i oficyałistarai ma­
ją być podstępnie rozumiani dzierżawcy, to 
przyjąłem dotrzymanie 18 kontraktów dzie­
rżawnych, prawie w całości bardzo nioko- 
rzystnycb, do czasn jaki obowiązywał sprze­
dającego Podhajce, Gdzie to byłe możebne, 
dałem prawo pierwszeństwa dalszej dzie­
rżawy tym, którym wkrótce takowa wycho­
dzi, pomimo że za swoje prawa dzimavyąe 
osobno odszkodowani zostali. Nie m(,ja wi.  
na, jeśli z tego pierwszeństwu nie skorzy­
stali. Klucz podhajecki kosztuje mnie okrą­
gło 1,400.000 zł. i kupiłem go dla swojej 
nie drugich Korzyści.

Fałszem jest, abym kiedykolwiek, gdzie­
kolwiek i komukolwiek dawał słowo hono­
ru, że dóbr kupionych nie odsprzedam pp. 
Lilienfeldom, lub komukolwiek, żydowi czy 
nieżydowi I  owszem oświadczyłem pisemnie 
gdzie należało: „iż nie mogę dać zapewnie­
nia, że nic nie odsprzedam izraelitom, gdyż 
nie mogę się krępować w tsn sposób, iżbym 
przyjął choćby m o r a l n y  obowiązek, któ­
rego dotrzymanie ograniczałoby mnie w 
swobodnem rozporządzaniu moją własno­
ścią, nabytą za cenę kupna wyczerpującą 
wartość kupionego przedmiotu". Każdy zaś, 
kto twierdzi, że ja  cokolwiek, gdziekolwiek 
i kiedykolwiek o kupnie Podhajeo mówiłe n 
z JE . p. namiestnikiem, jest prostym kłam-

mieć prawo wybierania. Najlepszy system, cą, gdyż od czasu pertraktacyj o kupno 
wvhore.7.v «ie ztmewnia jeszcze sam przez| Podhajec do dziś dnia wcale z JE . nie

mówiłem.

w idziany a la ogółu1

^ \ a  I-.,a osiągnięty zostanie, zdaje s ię tJa n k la "  z
•-0 .  h  .  x • ’ • a  i .  . — I A  - r i  a ł  i a m

y
byuajmuie.i nie I głoszona z takiem uczuciem „roiw anie 

studentów" z 3 części Dziadów i „Muzyka 
12 księgi Pana Tadeus/.a, że- ■ -LŻe zaś osiągnięty zostanie, znaje się -« „ —

nie u legać wątpliwości, dziś ju ż  bowiem widzieliśmy łzy w bardzo wielu oczach, da- 
fejletony K u rye tó w  w arszaw skich prze- lej oddeklamowano „Noc natchnienia" K

TT‘ : " ł : — ^  P.nłft Dl]bliCZI)OŚĆ
rtfSliKMi pi łc* ii-j  ----  .

pełn ione są  rozm aitein i opowieściami Ujejskiego. Na zakończenia cała publiczność 
o sposobach w różenia, które trudno , aby powstawszy odśpiewała cały „Chorał". X  
pozostały bez wpływu, zw łaszcza ,m  czy- ń  N ie d z ie li . Mroźny wiatr powiał z 
telniczki .. północy z nad Newy i od Kowna i z pod■ • ’ "■-------  —  ;..e i aIaIa

W Y K A Z

(M ta y tl n  M

L is ia  X ..
JlDCrZiOJ n uj u v - ^ --------
tyle, iż m ogłem  stw ierdzić brak  w szel­
kich aparatów  pom ocniczych. E usap ia

i t ,  i . . ł

p rze rn y słu  ro ln iczego .
N ie  m a w ątp liw ości, iż  w p rak ty ce

"  ' i  _  J  _ ;

w sobie własności „m edy
Zrew idow aw szy pokój i zam knąw szy~ i * ji: L__UJtCt    , Ł v

pożyczki z  teg o  fu n d u szu  b ęd ą  udzie- wszystkie drzw i, ja  i Corrodi usiedliśm y 
l»ne ty lk o  w celach  p o p ie ran ia  przed- około „m edyum "; każdy z nas w ziął je j 
“iąb io rstw , posiad a jący ch  cechy  o g ó l -  rękę w swoją rękę, kolano położył na 
“ i e j s z e j  u ż y t e c z n o ś c i ,  to  je s t  jej kolanie — oczy m iała przew iązane.

k tó re  do naszego  k ra ju  w pro- Przez okno jadalnego  pokoju wchodziło 
^»<“ *»łaby zupełn ie  now e, d o tąd  n ie  św iatło, ośw ietlające ca łą  naszą grupę, 
is tm ejąoe  u  b m  rodzaje  p rzem y słu  roi- Rozpoczęliśm y seans od zw ykłych ru- 
m czego , albo też  w sk azy w ały b y  d ro g ę  chów ze stołem . Skoro sześć osób zasia- 

depsaeń w is tn ie jący ch  dło wkoło s to łu , niebaw em  zaczął on się
ruszać, ale co n a jw ażn ie jsza , że pod 
wpływem m agnetycznym  podniósł się 
kilka razy i opadł z łoskotem  na  ziemię. 

L ew itacya" sto łu  by ła  w praw dzie nie
■ i -  i i  . .  k . J Z

do  znakom itych, u lepszeń  w is tn ie jący ch  
ju ż , a le  d o tąd  nieodpow iednio  p ro w a­
d z o n y c h  u  n as  rodzajach przem ysłu  — ■ 
jednsEU słow em , d l a  t a k i c h  p r z e d -  
s i ę b i o r s t w ,  k t ó r e  u  n a s  t o r u j ą  
p r z e m y s ł o m 1 n o w e  d r o g i .

Im ię  i n azw isk o
Subwencje 
i wpłaty

na fundusz 
z a k ł a d o w y  j

S u b s k r y b - ,  
c y e  n a f u n - l  
d u s z  £ w a - |  

r a n c y j n y

r   j  -  --
gór karkonoskich. Zimnem przejął i ciało 
i ducha Szczęściem tleją u nas ogniska — 
silnym nawet ogniem płoną — u których 
zrozpaczony duch zaczerpnąć może sił do 
dalszej pracy nad własnern odrodzeniem, 
gdzie odporność jego hartuje się na stal 

fi krzemień. Taje w trwodze skrzepłe serce 
gdy widzi jak gorąca miłość ojczyzny zapa­
la uiłoije gerca i to serca przedstawicieli 
tych warstw', Ij^re dopiero pa miejsce pracy
patryotycznej wstępują. W sofcóte młodzież

- - a -------

Z listy I. do JX. 
Subwencya krajowa (połowa 
Lwów miasto (połowa) 
Kraków miasto (połowa) 
Drohobycz miasto 
Berski Sylwester 
Horodyski Kornel 
Gorlice Tow. zaliczkowe 
W iśniewski Stanisław  
Lwów Tow. strzeleckie 
Obertyński Zdzisław 
hr. Juliusz Tarnowski 
Bocheński Franciszek 
Żydaczów Rada pow. 
hr. Stefan Zamoyski 
W iesiołowski Adolf 
dr. Tchórznieki Aleksander 
Terenkoczy W ładysław  
dr. Schaff Szymon 
Malinowski W ładysław  
ks. J. Kurmanowicz 
Cybulski Julian 
Gródek Rada pow. (połowa) 
Jasłu Rada_ pow# (pęłowa)- 
hr. Stanisław Stadnicki

wyborczy nie zapewnia jeszcze sam przez 
się odpowiedniego składu reprezentacyj. 
Skład ciał reprezentacyjnych zależeć będzie 
od umysłowego i woraluego stanu społe­
czeństwa. Pra<a ciągła około podnoszenia 
umysłowego i moralnego poziomu wszyst­
kich wapstw społecznych, około uszlache­
tnienia wyobrażeń moralnych i silnego ich 
ugruntowania we wszystkich warstwach spo 
łecznych, to najważniejszy obowiązek społe 
cztiy, od którego spełnienia zaleZy skład 
kolegiów wyborczych i ciał fepfezentacyj- 
nych, kierunek ich procy i oula przyszłość 
społeczeństwa. Do t-j zaś pracy wszyscy 
ludzie uczciwi i dobrej woli winn Bię całą 
siłą przyłożyć bez względu na różnice w 
kwestyach organizacji wyborczej.

W (M ilicji Iw o w -k ie j zeszły 
następujące: st..rs/.y komisarz p. S, bolak
objął biaro prasowe w prokuratoryi, korni 
sarze Jankiewicz i Sobota objęli biuro oby 
czajnośoi publicznej i szynkarstwa, komisarz 
zaś Zawałkiewicz senior, departament sług

Z Iz b y  sąd ó w * J. W dniu 4 n*ąja
spotkał, wśród ulewnego deszczu, Ozyasz 
Leiter, stały mieszkaniec Bóbrki, nieznajo 
niego zupełnie człowieka, który ni stąd ni 
zowąd ofiarował mu swój parasol i chętnie 
swoje usługi. Ze względu na ulewny deszcz 
przyjął n e ite r  parasol, usługi zaś ograni 
czyły na ^  nieznajomy wskazał 
m u h ote l galicyjski, jako najlepszy do prze- 
nocowania^ i szczególniejszej jego opiece po-

S5ć3> 
2 5 0 0 0  
1 5 0 0 0  

000 
100 
200 
2 5 0  

f . O  
2 5 0  
IO0 

2 5 0  
2 5 0  
2 5 0  
2 5 0  
2 5 0  
2 5 0  
2 5 0  

. 100 
2 5  i 

- 1 0  
. . ,5 

‘  2 5 . 0
m
2 6 0
5 0 Ó

30835

— 11 o roz

I  • '« >  - - ...handlowa, wczoraj zaś rzemieślnicza w „Rwię- j J°erJ Jce u r*-
, idzie" i w czytelni ludowej u św. Anny W  ^ r ' f 1, .Lblt<lr skorzystał z uprzejmej 
każda oddzielnie obchodziły uroczyście ro- inforinacyi, az oto około ą wipczór zjawia
cznice narodowe, a widok dzielnej m ło d ^ży  W  ■*nąJ,;uiy z zapytaniem, czyby Leiter

promienionych pietyzmem dla prz«B*ło- oie ^ c h c u ł zmieUf0 paręSet rubli na ban-
ści twarzach wszystkim uczestnikom tych knoty austryackia - dodając, iz można

-  oieknYch obchodów  m u sia ł w la ć  w serca zrobić doskon ały  in teres. L eiter waha się ,
Z  Stuchę na p rzy sz ło ść . Choć nie pam iątkow ą albowiem  jak  pow iada, na rublach się  m e
— i dnak nie mniei patryotyozną bJ*a uroczy* zna a wówczas nieznajomy proponuje mu

stośó którą nasz „Sokół" wczoraj zmianę 1000 koron nu banknoty, ln ia n a
dziewiątą roczuicę założenia własnego gnia- t» miała być dokonaną dla pewnego boga-
zda Jeżeli tak pracować będziemy, jak nam tego kupca czermowieckiego. Chętnie po-
w tera Sokół Pr*yk*adeiu a tak się dojmuje się Leiter tej operacyi — t0m
wiara przejm ow ać jak  uczestnicy wczoraj- chętniej, iż otrzymać ma za to 20 złr. żeli
szego* w a ln e g o  zgromadzenia bractwa N. P. (nasz nieznajomy) wychodzi uradowaay 1

Maryi K rólow ej  Korony polskiej i tłumy, wraca po chwili z mężczyzną około 50 lat
które ®bit!ł> niuPrzejrżaną masą zapełniły mającym — przyzwoicie ubranym i zaczy-
wczoraj kościół P. Ma^yi Śnieżnej, słucha- na się obrabianie interesu. Kupiec opowiada

: »—■-a L Leiterowi niestworzone rzeczy o swoich rna-
|jętkach, posiadłościach, dzieciach, w końcu

2 5 0
i  6 0  
2 5 0  
1Q0 
600

r

l.jąc nauk i kazań misyjnych 
'fiśm y , ani nie zginiemy.

me zgi-

W zimnej atmosferze powietrznej i Ju - zapytuje go czy ma odpowiednią kwotę 
cbowej powszednia zabawa nie powinna by Leiter dobywa pugilaresu i pokazuje kwotę

-  ciało jest 765 złr. — knplee przeih-.za pieniądze,
'  -ii— i r' iV/\ 7 i „

wysoka, na kilka cali, ale, bądź co bądź,
b ’h - N * 5 tp n i«  E osapia, „U  p rzy k ła d a -j

k .c h  AdaiAlania p o ijo A ek  ak a c a  uuzieiauaw ,  v
przeznaczonego  n a  p o p ie ra n ie  p rzem y j trńA~-’sIn  ro ln iczego , b y łb y  W y d z ia ł k ra jow y niezw ykłej siły  m agnetycznej.
o d ra z u  ju ż  z  g ó ry  u w o ln io n y  od n ieu - naw isu  e - c,lekaw szemi i więcej zasta- '  e  ’ . S 5 cemi dalsze eksperym enty.r>„„ iat-i

(O. d. n. j być zbyt ochoczą, a jednak — ciało jest
] mdłe. To też sobotnie i wczorajsze z e b r a n i a  1265 złr. wraca mu

’ * 1 - I ~KliAa cńo ur lrnńnn

od ob rażo n y ch  1 robione — w ciem ności... P rzysłonięto
Lwów dniu  4. 

M ianow ania . Lwowski

>iSl
g rudn ia ,,

mdłe. m  souoiuie i wczoiujoic -  a 1 °wemi 500 złr.
w kasynie miejskiem, produkcje sztukmistrza zbliża się w końcu do drzwi i znika. Na-
fortep ian ow ego Lamborga, przedstawienia stępuje chwjją oczekiwania a gdy po

—  kilku chwilach kupiec nie wraca, zdumiony
ywaij Fau.lęo  . . i  przerażony Leiter zapytuje Żella, coby to

uśmiech szczerego wesela zwabiły na usta znaczyć miało. Zell uspokaja go — chwyta
•równocześnie za kapelusz i oznajmiają^ iż

wyżfeey Sąd:
tłum ów

gzopfca. Chociaż od szopek dzieli nas musi popatrzeć poby to znaczyłOi wybiega
zaaad n io n y ch  p odań , - i -  ---------nretensvi albo też od p rz y k ry c h  w y- okuo, zgaszono świecę, 'zostaliśmy tak, 1 J lian ow au ia . o«u»»ai -■*-! _ .bnm nś zd aw a ło  się, iż że jeden  drugiego nie w idział - Że Eu-]krajow y zamianował praktykanta koncepto- jeszcze dm 20, urządził sobie szopkę znany i ginie w pomrooe oieumycu ---
m ów ek, g d y b y  kom uś zd aw a ło  , aamo g.ego me w idział.;  ^  EU |  ^  JNamiestni(jtwa ^ adell8za J ^ rz ę b ie c j  p. Jagerm an już onegdaj. Postawił on na telu galicyjskiego. Po chwili wybiega Leiter- ------- 1 — „moj n h n . I n nn w i ada całe wydarzenie kelnerowi i dzier-
w  ty m  lu b  ow ym  w 
śc i kogoś pro tegow anego , 
w y tłó m aczy ł w yraz „p o ży teczn e" p rze

, iilUigi jl/ — rr- j

s  z d a w a i o  ^ * gun ia  sa m T  “ 6 .,cg u  , i ,c  " * “ "“*»• - —  i g in ie  w pomrooe oiem nych kurytarzów  ho-
y p a d k n  d la  ko  f  0  p o s łu g iw a ć  s ię  n ie  w ego  N a m iestn ic tw a  T adeusza  Jastrzęm ec p.    _ telu g a licy jsk ieg o . P o  ch w ili w y b ieg a  L e iter
l e g o ,  z b y t  ł a s  n ie ty lk o  trzvm  p r z e k o n a n y , g d y ż  S trze leck ieg o  i  praktyk anta  sąd ow ego  Józefa ul. T eatynsk iej bez zezw o len ia  urzędu bu- opow iada ca łe  w ydarzen ie kelnerow i i dzier-
n n *vfp r> zn e p r z e f l -  y a  * a^ m  m o ją  r ęk ę  n a  j e j  R ajm unda S ch m id ta  auskultantam i sądo- d ow n iczego  parkap o k o ło  dom u spadkobier- rżaw cy hotelu  -  n ie  id z ie  jed n a k  na p o ­

nad  to’ k ie d y ś m y  rozn t t a , j e i n o d z e , a le  w ym i. ców śp . L ew an d ow sk iego , a  g d y  następnie l ic y ę  i nazajutrz rano w yjeżdża do B óbrki.
/ e ł - i  s tę k a ć  d o s ta ła * ^  e k sp e r y m e n ty , S ą d  k rajow y  w y ższy  w K rakow ie za-, w sku tek  nakazu m agistratu , który  utrzjniiy- I  b y ła  by ta sp raw a p igdy na ja w  łt»e WJ- 

Z Mady w śr ó d  lek k io b 6^ . 0 ^  c z k a w k i m iaaovvał praktyk antów  są d o w y c h :  dr. S ta- w a ł, iż  parkanem  tym  zajęto i część gruntu sz ła . g d y b y  'nie ta  okoliczność, jź dzierżaw cy
, w te u y  c n  ję k ó w  o p ie r a ła  n is ła w a  N o w a czy ń sk ieg o  i  H enryka Jach im - m iejsk iego , parkanu ow ego  nie rozeb ra ł —  J "iM «* tn e ła  o ftrn
g ł o w ę  sw o j  j r a m ie n iu . Z d o - sk ieg o  ausku ltan tam i sądow ym i d la  sw eg o  parkan z urzędu zn iesiono. P . Jagerm an
ś w ia d c z e ń  f o b u j m y  • m a ła  p0Zy t y w k a  okręg U -■* J ł m L
dziecięca la ta ła  w pow ietrzu w y g r y w a ła  v „
: o n a d a ła  n a  s t ó ł ,  d u ż y  J,|Ch ta r s  i  pu

' t! ~eiąb iorstw o, i n a  ta k ie j p o d staw ie  p r z y - i  - . - j  —
z n a ł pożyczkę. P rz y p o m n ijm y  sob ie  J nadto. ^ ^ y ^  y ^ p o c z ę U  eksperym enty,
ty lk o , n a  ja k ie  n ieprzy jem ności n a ra ­
żo n y  b y ł śp. m arsza łek  Z yblikiew icz, 
z a  w rzekom e udz ie lan ie  „ p ro tek cy j­
n y ch "  pożyczek z fun d u szu  przem ysło  
w ego —  w ów czas, g d y  praw dę m ów iąc, 
g o d n ie js i kom petenc i n a w e t jeszcze  nie 
zg łasza li s ię  o p o życzk i z funduszu  
przem ysłow ego. Z a  je d n ą  szczególn iej 
n ie fo rtu n n ą  pożyczkę, coś p rzez  trzy  
czy cz te ry  la ta  m nsiał W y d z ia ł k ra jo - 
w y  ału ch ać  w  sejm ie w ym ów ek  -  a  
wymówkom  ta k im  po łoży ła  koniec do- 
P1®?0 ®tanowcza u chw ała , określa jąca, 
jak ieg o  to  rodza ju  „poży teczne" p rzed- 
aiębiora tw a  przem ysłow e m a ją  p raw o

drdu zginęła para

srebrnych linhtarny.
uurosił wówczas dr. Weigla, aby zainterpe-

su ,.— . .  ■*“  n w  i. »  > : i i r r v ^ ' c
( — d u ż y  lichtarz i  pu 1 kat. probostwo reg ia e  co lla tion is K „rezydent Mochnacki na podstawie aktów z 59 ' raWy pi'zed trybunałem sędziów

- -r  . • n p ' zostały w sposób za-ln ie , ks. W ło d z im ierzo w i Połoszynowi , L zędu budowniczego odpowiedział, że par- miote“  F *  tutejszym sądzie karnym,
dło p r z e n ie ś li  ^ sto łu  n a  nasz s to -* dotychczasowemu gr. kat. adminis przymusowo zniesiono, bo zajęto mm p rzy sęg y  trzech św ia d k ó w : 4zierzawcę

11 ( I  „ „ „ n t i i  D  T a» n A m n n  n n i l l l  P r7 .eS łU C n »  . .

t ----
gadkowy z w ie lk ie g o
lik, wśród nas, sześciu, zasiadających »  w k-0~- 
koło niego i trzym ających  się  rękam i. ^  Ł
Potem  zaczęły się  m uskania  po tw arzy, wetervn„ - z J “ a c k * -----1 ------ - . -  Tnary | P- Michał Małecki z Wadowic |  się tem

r - “  ̂ - ............ —  ’ - -  -  W V, '  ł . r ^ b a n o  t r z e u u  u ^ i a u a u w :  C
7 łołvli lekarze część gruntu nnejskiego. P. Jkgerman uczuł Prze alicyj8kiego, kelnera i więźnia 

t f  z Wadowic się tem —  obrażony i zaskarżył prezydenta hotelu ^  podezag śledztwa ai6dział.
. . .  . . ckl miasta P- Mochnackiego i  dyrektora urzędn * któy wszystkiemu, co Leiter mówił,

Z&CZą7 , f i S a n i a  z k lePf.u ia l l p ' Alltotul Szymański z P ^ w o rsk * . budoW„iczego p, Hochbergera do sądu sek- Zel P ybunał 8ędziów ^  przez
szczypania, sz tu rk a“  a ni a przedm iotów , K onkurs na stypendyum dla ncznia » Na onegdajszej jednak rozprawie to też t y p ęgły v

________  r * - " '  . o D nch Jo h u a  m nie
do k o rey a tam a  z kra jow ego  z funduszn uazy ^ upatrzył, bo dwa
pożyczkow ego? t y m  razem  so ^  k tó ra  ml aa

T a h ie  te ż  ok reślen ie  w y ra z u  „p o ż y -1 uczułem  ja  ą

k? w idoczn ie j ogłasza Wydział krajowy. 1 1 ł ‘7 " i  r ' “ ; v“" ' 1*lc7 ‘l 19 głosami nie, trzema tak. Zell został
L uniwersytetu Jagiellońskiego, podniósł, iz wogóle zachodzi zadaw zar2iutu kradzieży uwolniony, nie wy-

Minister wyznań zatwierdził uchwałę grona I p. Jńgerman robiąc takie szopki, dziwu p j

Pp. Lilienfeldzi nigdy o kupa.- folwar­
ków Łysa, Rudniki i Uhiynów nie kompe- 
towali. Chcieli nabyć S i ó ł k o ,  H o l e n d r y ,  
M a r c h ó w k ę  2060 morg, (których dzie­
rżawę do roku 1908 (ośm) obowiązałem sie 
dotrzymać ppij warunkami, doąwalającyińt 
zaledwo na 3 prc. brątto dqchń4u wartości 
tych folwarków), dalej Z a fi a j.c e (440 mg.)
M i c h a ł ó w . k  a r.£Lo p i a - w  ł  ^ (8 7 ^  ■*»£•),
stawy, młyny i browar oraz realności miej­
skie tj. razem prawie 4000 morgów. Prze­
prowadzić miał to kupno oficjalista podha­
jecki na co a couto otrzymał 5000 złr. 
faktornego, które wobec faktu, że te majątki 
dla siebie zatrzymaią, trzeba zwrócić^ cho­
ciaż i to nie z własnej kieszeni i inde ira 
pokrzywdzonego ofieyalistj!

Kłamstwem jest, abym folwarki Łysa, 
Rudniki i Uhrynów sprzedał komukolwiek 
w ogóle. Mam je na sprzedaż, co zawsze 
i wszędzie głosiłem i głoszę, tylko nia za 
5SO.OO0 zł., bo mnie same przeszło 600.000 
zł. kosztują. Daję pierwszeństwo katoli­
kom, zadowolę się bardzo małym zyskiem, 
wykażę co mnie kosztuje i jeśli nie znajdę 
na nie kupca katolickiego, będę musiał 
sprzedać komu innemu, bo nigdy nie mia­
łem zamiaru więcej j ak 4000 morgów 
z Podhajec dla siebie zatrzyma4.

Tendencyjną nareszcie denuncyacyą, już 
zresztą poprzednio gdzieindziej wniesioną, 
jest owa gorąca prośba <Jq JR . p. namie­
stnika, aby wydał najsurowsze zarządzenia 
co d° utrzymania lasów podhajeokigh, gdy^ 
lasy te od pół wieku prawie trzebione byfy 
w sposób tak barbarzyński, rozbójniczy i 
nieracyonalny, io opieka stała się taig już 
zbyteczną, gdzie dopiero trzeba na nowo 
zaprowadzić gospodarstwo lasowe. Wszyscy 
co widzieli te lasy takie orzekli zdanie, a 
łatwo je sprawd*i<ł, g d j i  od cząsu, kiedy 
nabyłem Podhajće nie rąbie się wcale. Ten 
apel miłośnika lasów odkrywa piórka auto­
ra korespondeneyi, o którym ten las mógłby 
coś powiedzieć. D r. A d a m  Czyiewicst.

D ra ż liw a  k w e s ty a . Przegląd em i­
g racyjny  porusza we wstępuym artykule 
ostatniego numeru sprawę misyi p, Duni­
kowskiego do Ameryki. Zaznaczywszy, że 
grono osób poważnych a między tymi ks. 
Adam Sapieha, hr. Miecz. Rey, lir. Wlad. 
Zamoyski, dr. Tad. Piłat, hr. Stadnicki, T. 
Lange, dr. Skałkowski, Romanówicz, ś. p. 
hr. Koziebrodzki i tJt. feczepanenrski dało 
p. Dunikowskiemu upoważnienie do działa­
nia i wskazówki, co ma w Aweryee zbadać 
i jakip moje w inąiepją łwoich mocodaw* 
e(jw poczynić przyrzeczenia, — opisuje, iż 
p. Dunikowski misyę tę w r. 1892 spełnił 
i mocodawcom złożył następnie sprayśozda- 
nip. W dalszym ciągu wspomnianego arty­
kułu, autor tegoż, p. dr. A. Lisiewicz, za­
znacza, że gdy rok właśnie temu rozeszła 
się wieść o oświadczeniu hr. Reya, iż roz­
porządza sumą półtora miliona franków n* 
internat polękt je  szkołą średnią w Ame­
ryce i że komitet zadecydował utwonenie 
tego internatu w Chicago w najbliższej prze­
szłości — radość zapanowała w Ąmeryes, 
zdawało się bowiem/ żę postanowieni^ ko­
mitetu co dó organizacyi, któraby połączyła 
wszystkie towarzystwa polskie ze sobą i 
z krajem, co do założeni* pojskiego Toyfąi 
rzystwa ubezpieczeń 1 P°lBkięgo Banku w 

.Ameryce, rozszerzenia działalności instytncyi 
Macierzy polskiej na Amerykę i zaopatry- 

I wania czytelni polskich w Ątperyee w kaiavi-- 
ki, jakotei zamiar wyjednania u Stolicy 
Apostolskiej polskiego biskupstwa na półnor 
cpą Amerykę -— zostaną istotnie niebawem 
urzeczywistnione. Dziś atoli po roku— wszy­
stko okazało się marzeniem, a bracia, nazi 
w Ameryoe mają do nas tylko żal, żeśmy 
ich tak srodze zawiedli. Jak sprawa ta stoi 
nie wiadomo nam bliżej, jak niemniej o ilż



GAZETA NARODOWA e Wtorku duia 5. Grudnia 1893. Nr. 278. 3
pełnomocnictwo p. Dunikowskiego co do 
czynienia przyrzeczeń nie zo sta ło  przekro­
czone, powtarzamy atoli w krótkiem stre­
szczeniu ów artykulik  Przeglądu emigrac., 
aby dac owemu gronu osób możność od­
parcia podniesionyuh przeciw niemu zarzu­
tów. Tu w każdym razie zaznaczyć musimy, 
iż zarzuty wspomniane są cokolwiek za wy­
pukło w Przeglądzie emigracyjnym  przed­
stawione.

D z iw n e  p r e te n s je . G az. s try j ska  
upatruje p r z y c z y n ę  upadku teal.u  w S ta­
nisławowie w tern, co wszyscy uznają jako 
s k u t e k ,  a mianowicie, że p. Kwiecińska 
zaangażowała się obecnie do lwowskiego 
teatru. I  istotnie dziwna pretensya, aby pp. 
Kwiecińscy nietylko własnym  kosztem ale i 
kosztem swych dzieci gwałtownie chcieli 
utrzym ać teatr w Stanisławowie, skoro pu­
bliczność tamtejsza zgromadza się w teatrze 
w liczbie zaledwie kilkunastu osób.

Ka astro fa  kolejow a- ^  nocy j  ónia 
28. na 29. bm. był dworzec w Limito, 15 
kilometrów od Medyolanu oddalony, wido­
w nią strasznej katastrofy. Pociąg pospieszny 
dążący do W iednia w padł całą swą siłą na 
pociąg towarowy przybywający z W erony, 
m a szy n ista  bowiem, z powodu gęstej mgły 
nie mógł dojrzeć sygnału w celu zatrzym a­
nia pociągu. Zderzenie się było straszne. 
Lokomotywy obu pociągów zostały zmiaż 
dżone. Pociąg pospieszny w ypadł z szyn. 
Gaz wydobywający się z rur służących 
do oświetlania wozów spowodował pożar, 
który opanował 1 wagon 8 k la s y ; 2 wa­
gony X. i 2- klasy i wagon sypialny. W po­
ciągu towarowym jeden wagon tylko uległ 
zniszczeniu. O godzinie 1 w nocy przybyła 
pierwsza pomoc z Medyolanu, złożona z u- 
rzędnika ruchu i kilku lekarzy. Teraz do­
piero okazało się jak  straszne ofiary po­
ciągnęła za sobą katastrofa. S iła zderzenia 
wyrzuciła np. jeden wagon z rels i oparła 
go o dwa Słupy telegraficzne. Tak płonął 
ten wagon, sdając się być zawieszonym w  
powietrzu. Znajdujący się w mm emigranci 
przez okna wołali ratunku. Naraz złamały 
»ię słupy telegraficzne pod naciskiem cię­
żaru wagonu i ten runął. Płom ienie wzbiły 
się do góry a z wewnątrz płonącego wago­
nu dochodziły rozpaczliwe, przenikające wo­
łania nieszczęśliwi zginęli wszyscy w strasz­
nych męczarniach.

W wagonie trzeciej klasy znajdowało się 
50 podróżnych, po większej części byli to 
wracający z Ameryki emigranci. Liczba ofiar 
nie została jeszcze skonstatowaną, dotąd 
wydol yto z pod gruzów 42 zwłok, które 
złożono na razie na cmentarzu w Pioltello.
0  io zp o z n aw an iu  nawet mowy być ^me może, 
«ą to bowiem bezkształtne masy 
rannych osób przewieziono do

Pomiędzy jadącym i z n a j d o w a ł a  się zna­
na śpiewaczka E liza F .andin , k ^  Ja­
ko Sahtuzza i N edda z a c h w y c a ł a  Wiedeń, 
występując w trupie Sonzogny Obecn e za­
angażowana do W arszawy opuściła Medyo- 
W  w dniu 28. zfli- i podczas katastrofy 
odniosła dość ciężkie uszkodzenia głowy
1 uog. jech a ła  ona w w agonie sypialnym a

zdarzyła się w chw ili, gdy za- 
Jhierznła u łożyć się już do snu .C hcąc um­
knąć z wagonu otworzyła drzwi płomień 
jednak buohnął na nią całą Bwoją siłą , ura­
tow ał ją  dopier* konduktor wozu sypialnego. 
W  w ozie sp łonęły w szystkie jej rzeczy 5000 
franków gotówki i czek depozytowy na 25.000. 
Mąż pani Frandin żądać będzie od kolei 
odszkodowania za ciężkie jej uszkodzenie 
1 milion franków. Faktyczne szkody mate- 
łyalne skutkiem tej katastrofy, wynoBzą prze­
szło 8 milionów franków

C holera- Urzędowe doniesienie opiewa : 
W dniu 2. giudnia zachorowało na cholerę 
a z ja ty c k ą  W Galicyi w powiecie brodzkim 
W Z ało źcach  1 080^ a- w PftW- sanockim
wfiymanowie 2 osoby. . . .

W  dniu 3 grudnia me zdarzył się ża­
den w y p a d e k  zachorowania.

O gółem  w dv,mu1 , 1 bl
stało w leczeniu chorych 14, w dmu 2 i 
3 b m zachorowało osób 3, w jzdrow inła 
1 (soba, żm urła 1 osoba, pozostaje zat-m 
w leczeniu chorych 15-

20 ciężko 
szpitala w

Z e  p t o w f t r z y B K e ń

W alne zgrom adzenie „Lutni" odbęd/.i* się 
H . grudnia br. o godzinie 7. wieczorem w lokalu 
własnym ul. Grodzickioh 1. A. 1. piętro.

X IX - w a ln e  zgrom ad zeu ie  związku stow 
Urobkowych i gospodarczych odbędzie się w d dach 
8 i 9 grudnia br. Na porządku dziennym spra­
wozdania i wybory.

b ieta  pokocha w ie lk ieg o  człow iek a , a  m ęż­
czyzna naród ca ły .

T rag iczn a  postać żydow sk iego  reform a­
tora przypada bardzo dobrze do rodzaju  ta ­
len tu  p. Ż ela zo w sk ieg o . B eszta  ról w y p a d ła  
w grze  naszych  artystów  zu p e łn ie  dobrze, 
a g d y  ła d  na scen ie  pan ow ał w zorow y i 
w y sta w a  b y ła  staranną i odp ow ied n ią , so ­
botnie przed staw ien ie  'k la sy czn ej traged y i 
pow inno być zaliczonem  do k la sy czn y ch .

i t a p e r to a r  le n t r a lu y .  VV teatrze kr 
SkaiLka dziś w poniedziałek po raz pier­
wszy „Na wyżyny11 dramat w 5. aktach 
Ludwika Ganghofer’a, z panią Żelazowską, 
Siemaszkową, Gostyńską, Otrembiną, i pp. 
Żelazowskim, Chmielińskimi Ruszkowskim. 
Jutro we wtorek po raz drugi „Na wyżyny" 
a we środę po raz trzeci.

Od ju tra  rozpoczną się próby sceniczne 
z dramatu Dan. Zglińskiego „Jakób Warka11 
z konkursu K u ryera  W arszawskiego. Na 
sobotnie przestawienie przygotowuje się 
wznowienie znakomitej komedyi Moliera 

Skąpiec" w pierwszorzędnej obsadzie.
* „ S z c z u t t k “ po raz 4 9  w  tym  roku  

o d lec ia ł w  sob otę  od ręki r ed a k cji, która  
go w y m ierzy ła . W ym ierzon y on zaś z s i łą  
niep osp o litą  w nos R o sy i w w ierszu  w stęp ­
nym , R u sin o m  w S zopoe, naszej prbdie aż 
w  dw óch u stęp acn , naszym  w ie lk im  filozo­
fom  i naszym  m ałym  artyBtom. Czy od tych  
szczutków  w szyscy  obdarzeni n im i dostaną  
uzdraw iającego k ich an ia , to niew iadom o —  
pew nem  je s t  w szakże, że w szy cy  w idzow ie  
tego eksperym entu w dzięczne ob licza  zw rócą  
*u  autorom  za ch w ilę  praw dziw ego  w ese la , 
za e leg a n cy ę  form y, z jak ą  sport swój w y ­
konują i za  użytą przy n im  sporą dozę 
dow cipu. P od n oszą  go zaś znakom icie  d o ­
sk o n a łe  ry cin y , w których trafne p od o b ień ­
stw o rysów  ryw alizu je  z d ok ładnością  w y ­
kończenia i bogactw em  pom ysłu .

K on cert panny Anny B elk ów n y  ze 
w sp ó łu d zia łem  panny C zaplińskiej i pp . J a ­
reck iego , G órskiego, P ollaka  i prof. Ś lad k a  
odbędzie się  w środę 6 b. m . w  sa li k a s y ­
na m iejsk iego.

* Z T o w a rzy stw *  h is to r y c z n e g o .
W sobotę (2 bm .) na posiedzen iu  m iesię- 
cznem  T ow arzystw a p rzed łoży ł rektor dr. 
A ntoni M ałeck i w yn ik  sw ych  badań nad  
kroniką w ielk opolsk ą , którą jed n i przypi­
sują b isknpow i B o g u fa ło w i, inn i ku stoszow i 
jeg o  k a p itu ły  G o sła w o w i B as*ce, czy też 
P a sk o w i, a jeszcze inn i k ład ą  ją  aż do 
1 4  w ieku. Z daniem  dr. M ałeck iego , a u to ­
rem je s t  ów kustosz, który n iety lk o  ją , ale  

rocznik tam tejszy u ło ż y ł  i na pod staw ie  
niego dopiero oparł sw ą  kronikę. Część  
druga tej kroniki pow stać m ia ła  w cześn iej 
od drugiej, której czas p ow stan ia  dosta te­
czn ie oznacza w zm ianka o „króla  P rzem y­
s ła w ie 11. Z kroniki tej w 1 4  w . korzystać  
m ia ł M ierzw a, a n ieodw rotnie, ja k  utrzym uje  
dr. K ętrzyńsk i, który w rozpraw ie nad o d ­
czytem  w tym  duchu przem aw ia ł. O dczyt 
z y sk a ł pow szechne uznan ie, a naw et prezes  
prof. W ojciech ow sk i, który obnosi kronikę  
tę do 1 4  w ., uznać m u sia ł w iele  u w a g  au 
lora za s łu szn e  i przyrzek ł w n ich  sk orzy­
stać w sw ej rozpraw ie o Jank u  z C zarn ­
kow a.

Zmarli.
J a n  D o k o p H ,  b. w łaściciel  dób r  z iem skich  

f rk a rz  bom eopata ,  we Lwowie  w 82 r. życia.
J O z e f  S z re n ia w a  P r z j J ę c k l ,  w łaśc ic ie l  dóbr, 

żołnierz z leg ii  n a dw iś lańsk ie j  z ro k u  1831, w 
"htfle w 85 r. ż.

G etru d a  %  S z y m b e r sk ic h  Z ak liczyn a  w 7 
foku tycia w Mieehocinie pod Tarnobrzegiem.

J O z e f  T t r r c z y i io w ic z ,  żo łn ie rz  w ojik  pol- 
smt r. feasyer tow arzys tw a  zaliczkowego

Sztuki piękne.
Teatr.

N ie liczn a  ty iko garść  praw dziw ych  przy­
ja c ió ł sceny  ś le d z iła  W BObotę duchowej 
Walki U ry ela  A kosty. N ieśm iertelnem u za­
gadn ien iu  Szeksp ira to be or not to be 
P rzeciw staw ił Gtłtżkow niem niej w ielk ie  
P ytan ie; m yśleć  i kochać, a w alkę tych  
dw ojga d z ia ła ń  duszy ludzk iej zam k n ął w  
Potężnych, poryw ających scenach  sw ojej tra- 
Bedyi, A kosta, w ie lk i w ątp icięl, upadąjący  
Pod c iosam i w rog ich  losów  i w łasn ej Bł a- 
W ści, za m ierzy ł w p row adzić  lu d  Izra ela  na  
how«’, lep sze ' drogi, a sk oń czy ł po śm ierci 
toatki, d la  której zaparł s ię  s ieb ie  sam ego  
Pędznem  bohaterstw em  sam obójstw a. Ą i do 
tego naw et w sk a zą ła  m u poprzód drogę uko­
chana J u d y t, UCZ|C g 0 w ła sn ą  śm iercią , 
H  bezgraniczną m usi być m iłość , gdy fco
w ■ 1 1 ■■ ■ —  ——  -------

stu 8% te same, co przy odpaś tach na­
daw anych przez Stolicę iw ., — o tern 
reskrypt jenerał - gubernatora nio n ie  
mówi. Reskrypt w ydany w  październ i­
ka rb.

„Mając takie precedensy, m ożem y  
się spodziewać, wkrótce jenerał-gu­
bernator warszawski zacznie udzielać  
dyspensy i biskupi nie będą potrzebo­
wali m ieć żadnych stosunków  z pa­
pieżem!

Ostatnie wiadomości.
K l u b  r u s k i  po dłuższych n aradach  

postanow ił o d r o c z y ć  decyzyę swoją 
w kwestyi przystąpienia do koalicyi s ło ­
wiańskiej. O dioczeaie to roki w rażenie, 
że w połowie zapadła negatyw na uchw a­
ła . W każdym razie chcą ruscy posłowie 
do Rady państw a przed stanow czą de- 
cyzyą zasięgnąć zdania swoich kolegów 
sejm ow ych.

Donoszą z M adrytu: P rzyby ł tu b u r­
m istrz Barce'o ny, dom agająe się od rzą­
du energiczniejszego ścigani anarchistów . 
Proces przeciwko anarch istom  barceloń- 
skim przybiera eoraz większe rozm iary. 
Uwięzienia ciągle jeszcze są na porządku 
dziennym .

Agence B u lcan igue  donosi ze źródła 
urzędowego: A resztow any w Sofii Iw a­
now był daw niej podporucznikiem  b u ł­
garskim . P rzed  rokiem sprzen iew ierzy­
wszy 8.000 franków zbiegł z załogi 
w Ruszczuku w tow arzystw ie osław ionej 
kobiety (żydówki m ężatki) i um knął do 
Rosyi, gdzie do 30 pułku piechoty w stą­
pił. W Rosyi m iał stosunki z em ig ran ­
tami bułgarskiem i, którzy go nam ów ili, 
aby do B ułgaryi w rócił i wedle możno­
ści, księcia i S tam bułow a zam ordow ał.

Z końcem października w rócił Iw a­
now pod przybrauera nazwiskiem  i sko­
m unikow ał się z swoim młodszym b ra ­
tem, g im nazyalistą  w Sofii. Obaj bracia 
zam ierzali wykonać zam ach podczas po­
bytu księcia z dworem  w Filipopolu, ale 
się im sposobność nie nadarzyła. Kiedy 
książę w zeszły piątek (przed pogrzebem  
ks. A leksandra) w rócił do Sofii, obaj 
bracia za nim podążyli. Tym czasem  s ta r ­
szego Iw anow a poznał jakiś em igran t, 
który jednym  pociągiem  z nim je c h a ł 
i deuuncyow ał go żandarm om . Iw anow  
m iał się najzupełn iej przyznać i będzie 
odJany pod sąd w ojenny.

z a

J e n e r a ł  H u r k o

b a w i s ię  w  p ap ieża .
Z  W arszawy donoszą D zień . P oznań­

skiem u ■
„Teraźniejszy jenerał - gubernator 

warszaw ski idzie coraz śm ielej i coraz 
wyżej w przyw łaszczaniu sobie juryz- 
dykcyi duohownej i innyoh praw, któ 
ryoh n ie  posiada. D otychczasow y po­
rządek znoszenia się biskupów ze S to ­
licą św . jest ten, że biskup, gd y  po­
trzebna dyspensa lub inna gratia, pisze 
prośbę do Rzymu i przesyła do m ini- 
s'er»t\va petersburgskiego ; m inister za  
py uje kolegium iuobow ne, czy  żądana  
łaska nie należy do praw biskupich i 
— po odpowiedzi bolegjijną — przesyła  
prośbę cjo Rzyjnu.

„Ani nam iestnik K rólestw a P o lsk ie­
go nie mi a ł , ani jenerał - gubernator 
warszawski nie ma prawa decydować  
w tej m ateryi i dotychczas nie było  
przykładu, żeby om  kiedykolw iek decy­
dow ali. Teraz jednakże, gdy jeden z b i­
skupów K rólestw a Polskiego napisał 
1 rośbę do Ojoa św . o dyspensę od pe 
wnej przeszkody m ałżeńskiej, drugą o 
przedłużenie odpustu dla jednego Ko- 
śoioła, jenerał Hurko obie prośby, 
m iast przesiać do Petersburga — 
powinien — zw rócił biskupowi^ z o- 
św iadczeniem , że na odpust on się nj® 
zgadza, a dyspensa żądana sprzeciwia  
się prawom państwowym . D ziało się  
to w lipen r. b. G zy  biskup korzystał 
z przysługującego mu prąwa i prośby 
przesłał wprost" dp m inisterstw a ? — 
nię wiem.

„Ąle nie dosyć na tern. Konsekwen- 
cya w ym aga, żeby jenerał, skoro nie 
puszoza prośby do R zym u, sam zara­
dzał potrzebom duchownym  katolików. 
X jenerał rzeozyw iście stara się zastę­
pować papieża i łaskami papiezkiem i 
zaczyna naprawdę szafow ać. Oto (akt:

„W  Krasnobrodzie, w  pow iecie za ­
mojskim, jeęt o brąz łaskam i słynący  i 
kilka odpustów. Jenerał Hurko w szyst­
k ie odpusty, do tego m iejsca p rzyw ią­
zane zniósł pod pozorem, że kościół 
krasnobrodzki n ie ma żadnyo(i dowo­
dów ani o nachapią tych  odpustów, ani
0 pozw olepiu rządowem  na ioh odpra­
wianie. .

„A by jednak parafian n ie pozbawić 
zupełnie łask religijnych, nakazał im 
p. jenerał o b c h o d z i ć  odpust w dzień św.
1 *otra w  okowaoh (1. sierpnia), z za­
strzeżeniem , żeby księża nie dopuszczali 
unitów  do korzystąnia z jego łaski. Czy 
wayunki do pozyskania now ego odpu-

lin da państwa,
(T e leg ram  Oąz. Nąr.}

W lędcft d. 4 grudnia. Komisya dla 
ustuw w yjątkowych w Pradze odbywa 
dziś ostatnie swoje posiedzenie.

S tro n n  ctwa należące do koalicyi z a ­
m ierzają  na  plenarnych posiedzeniach 
Izby posłów złożyć w tej spraw ie tylko 
krótkie ośw iadczenie, tak że debaty nad 
ustaw am i wyjątkowemi w Pradze zabiorą 
najwyżej dwa posiedzenia Izby.

uchwalenie. W rozprawia, która się  n a­
stępnie w yw iążą ift. brali udział posło­
wie dr. K a i z i , dr hr. P  i u i fi s k i , 
L  u p u 1 i reprezentant rządu sze f  
sekcyi dr. K  r a 11.

Przy g łosow an iu  upadł w n iosek  
Gregorcioa per votum  direm plum , rezo- 
luoyą z a ś  hr. P  i n i  ń  s k i e g  o przyjęto.

Referentem dla ustaw y w Izbie w y- 
biano dr. P iętaka.

W iedeń  3 grudnia.
N a wczorajgzem posiedzeniu kom isyi 

budżetowej w yw iązała się obszerna dy- 
skusya nad referatem posła dr. P  i ę- 
t a k a  w sprawie zaliozenia pewnej czę­
ści sędziów  powiatowyoh do siódmej 
rangi. Dr. B e  e r  podniósł, że w usta­
w ie tej w idzi tylko prowizoryum , pod­
kom itet bowiem, utw orzony dla uregu­
low ania płac urzędników, zajm ie się 
także i uregulowaniem  płac sędziów  
powiatowych. Dr. J d o n g e r  zauw ażył 
na to, t e  celem  jeg o  wniosków  jest da­
lej idąoa reforma aniżeli referent przed­
staw ił. Zdaniem  jego  powinna mniej 
więcej trzecia część sędziów  pow iato­
wych przejść do siódmej rangi a jedna  
trzecia do szóstej, przezco — jak  to 
jest w Prusach — sędzia pow iatow y  
m ógłby awanzowaó, pozostając jed n a­
kowoż w  tem samem miejscu urzędo­
wania, a nie potrzebowałby się  przeno- 
ió dla awansu gdzie indziej. L eży to 

stanow czo w interesie ludności, aby 
sędzia jak najdłużej w jednem  i tem  
samem miejsou pozostawał.

Sędzia pow iatow y przebywając przez 
dłuższy czas w jednem- miejscu, staje 
się zw ykle podporą i doradcą całej oko­
licy. Dalej podniósł m ówca, i® °h  * 
inni posłowię, staw iając odnośne w n io ­
s k i,  głów nie zmierzali do u s t a le n ia
miejsc** pobytu sędziów  powiatowych  
w jednem  i tem samem m iejscu urzę­
dowania. N a to niech  rów nież i rząd 

wróci sw ą uwagę. Dr. Hjeilsberg prze­
m awiając zauw ażył, £e konieozni® jęst 
to potrzebnem , aby sędziow ie powia­
tow i, którzy mają być przyjaciółmi. i 
pomocnikami ludu, byli także dokładni® 
obeznani ze stosunkam i w  swoim p0' 
wieoie — a więo o ile m ożności stal® 
w jednem  i tem samem m iejsca p o w ­
staw ali. D latego też n ie  pow inien  r?%d 
nic takiego przedsiębrać, co.by spowo- 
dow yw ało zm ianę miejsca urzędowania 
sędziów  pow iatowyoh.

W  debacie szczegółow ej postawił 
dep. Gregorcio w niosek dadatkw y do 
§. 1., ażeby, gdyby okręg w yższego  
sądu g a jo w e g o  obejm ował więoej kra- 
jóW koronnyoh lub ty o h ie  częśoi, po­
sady radców sądu krajow ego rozdzie­
lano odpow iednio do ilo śc i posad 
dziów pow iatow ych w każdym  z tych 
krajów koronnyoh luh tegoż części 
Dep. dr. hr, D i n  i ń  s k i  uw aża rezo- 
luoyę taką za dostateczną i wnosi jej

TELEGRAMY.
W iedeń d. 4. marca. M ontagsrevuc  

Oigan hr. Taaffego, zastanaw ia  się  dzi­
siaj n»d fcrwałośoią gab in etu  W in- 
dischgrktza i nad pozycyą, jaką w  nim  
żyw ioł k o n serw atyw n y  zajm uje i p i­
sze : K onserw atyw ni są b ibułką w  g łó ­
wnej k sięd ze  liberałów  i P olaków . Ga­
binet W indiscLgrfttza m oże stać się  
jed n olitym  ty lk o  p rzetw arzając s ię  w  
gabinet praw dziw ie liberalny. P ier­
wszą próbą do teg o  przejśoia je s t  
Taaffego reform a w yborcza. Tą drogą  
pnożna dojść do m iru pom iędzy w sz y ­
s t k im i  ludam i A ustryi, poniew aż li- 
berały w szystk ioh  plem ion dokoła tego  
dzieła s ię  skupią Z zaw arciem  tak iego  
pokoju w y lec i k on serw atyw n a bibułka  
z głów nej k sięg i p o lity k i austryackiej.

Jak w id z im y , bardzo zm yślne są 
w yw ody M ontagsrevue , w  których po­
daje ks. W indischgr& tzow i „n iezaw o­
dny" środek na u trw a len ie  gabinetu , 
M ontagsrerue jak o  w ierna służka sw ego  
pana, hr. Taaffego, chce s ię  zem ścić  
na konserw atystach  — ty lko  że nie 
posiada bystrego  rozum u sw ego pana, 
ta*  bowiem  w alić  na oślep  szablą, to 
z pew nością  n ie  odpow iada dyplom a­
tyczn ym  inteneyom  hr. Taaffego.

B udapeszt d. 4. grudnia . W krótoe 
w yjd zie  l is t  p astersk i b iskupów  w ę ­
g iersk ich  o b ieżącyoh sprawach ko- 
śc ie ln o -p o li tycznych .

B e r lin  d . 4. grudnia. Podczas pa­
rady w ojskow ej w  H anow erze m iał 
cesarz przem ow ę do oficerów, w  k tó ­
rej poruszył spraw ę szulerfci.

D rugie czy ta n ie  traktatów  handlo- 
wyoh w rajchstagu  pocznie się  IX bm., 

sprawa b ęd zie  przed R óżem  Naro­
dzeniem  ząlątw iona. Koło polsk ie 11- 
cfiw aliło  g losow ać za w szy stk iem i tra­
ktatam i. T ylko m n iejszość  oentrnm  
je s t  przeeiw ną traktatom , zostaną w ięc  
p rzyjęte.

Petersburg d. 4. marca. W yszed ł 
ukaz carski o u ła tw ien iach  żydom  w  
przesied lan iu  się  z m iejsc, g d z ie  im  
pobyt zabroniony, do m iejso dozw o­
lonych .

P a ry ż  d. 4 grudm a. M arszałek Can- 
robert o trzym ał wczoraj od adm irałów  
rosyjskich  te leg ram , datow any z Seba- 
stopola, w którym ci w im ieniu rosy j­
skich m arynarzy n a  m orzu C zarnem , 
upraszają m arszałka, aby złożył n a jse r­
deczniejsze życzenia pow odzenia szla­
chetnem u i w spaniałem u narodowi f ra n ­
cuskiemu.

M arszałek Canrob,ert oddał ten te le ­
gram Carnotowi i w ysłał do rosy jsk ich  
adm irałów telegraficznie odpow iedź, w 
której w yraził szlachetnem u rosyjskiem u 
narodowi podziękow anie za cześć, z ja ­
ką grobowiec naM ałachow ie  bywa u trzy­
m ywany, dalej swe osobiste serdeczne 
życzenia dla cara, c a r s k ie j  rodziny, w iel­
kiego rosyjskiego narodu i dla boha te r­
skich m arynarzy rosyjskich-

P a ry ż  d. 4 . grudnia. G abinet Pe- 
riera z ło ży  dziś w  parlam encie d ek la-: 
racy?, o p o w ia d a ją cą  odrzucenie rew i- 
ayi k onstytucyi, reform y podatkow ej i 
oddzieleni® k ościoła  od państw a a zw al- 
ozanio socyalizm u.

L ondyn  d. 4. grudnia. A narchiści 
usiłow ali odbyć wczoraj m itin g  na
Trafalg*re<łaarei ftle po lioyab on n a  te ­
mu przeszkodziła .

R zym  d. 4. grudnia. T rzydziesta  
deputowanych ze skrajnej lew ioy par- 
lamentu, a pom iędzy nim i Cayallotti, 
Colajanni i  Im briani, ogłosiło  m anifest 
do kraju, w którym  potępiająo w do- 
sadnycb w yrazach działalność gabinetu  
G iolittiego, w ym ieniają także środki 
mające zaradzić dzisiejszej potrzebie, 
jak zm niejszenie liczb y  m inisterstw , 
oszozędnośoi w  b.udżeeie wojskowym , 
redukoyę (isty  cyw ilnej itp. M anifest 
protestuje przeoiw zaprowadzeniu ja ­
kiegokolw iek now ego podatku lub pod­
w yższenia już. istn iejącego i żąda, aże­
by polityka zagraniczna rsądu w ło ­
skiego odpowiadała uczuciom  oraz in ­
teresom ekonom icznym  kraju.

R zym  d  4  grudnia. G abinet u k on ­
stytuuje się następująco: Zanardelli o- 
bejmie prezydyum , generał Baratieri 
tekę spraw zew nętrznych, F ortis  robót 
publicznych, San Maroano w ojny, R ac- 
ohia marynarki, Cooebortu roln iotw a, 
Deriseis poczty, G alio ośw iaty, R oselli

finansów , Vacchelli skarbu, a Canno- 
nioo prawdopodobnie tekę spraw iedli­
w ości. Izb y  mają być zw ołane 7 bm.

R z J'm d, 4. grudnia. Senator Ingh il- 
leri przyjął tekę sprawiedliwości, d e­
putow any D ib lasio  tekę poczt i t e le ­
grafów  ; co do tek i finansów prowadzi 
p. Zanardelli rokow ania z deputowanym  
R osselli. R eszta  tek już rozdana, jak  
wiadomo.

R zym  d. 4. gru d n ia  W brew pogło­
skom  przeczącym , udało s ię  Zanardel- 
lem u z łożyć  gab in et, k tóry  ma j u £ we 
wtorek przedstaw ić się  Izb ie .

B elgrad  d. 4. grudnia. K ról p rzy . 
ją ł dym isyę Dokieza i całego g a b in e ­
tu. Gruicz objął u tw orzen ie n o w eg o  
gabinetu.

Dział ekonomiczny.
— P o ż y c z k a  k o le jo w a . Pomiędzy 

rządem a zarządem kolei lwowsko - czernio- 
wieckiej toczą się układy w sprawie przy­
jęcia przez kolej lwowsito-czerniowieeką po 
życzki inwestycyjnej. Wysokość pożyczki nie 
jest jeszcze definitywnie oznaczoną. Przy tej 
sposobności mają być inwestycye \  ostatnich 
lat, w kwocie około półezwarta miliona zł., 
zwrócone rządowi. Oświadczenie, jakie szef 
sekcji kolejowej w ministerstwie handln 
Wittek, niedawno złożył w komisyi kolejo­
wej, wskazuje, że rząd ma zamiar obrócenia 
ąwety, jaką mu ma oddać kolej lwowsko- 
czerniowiecka, na pokrycie kosztów budowy 
linii kolejowej Halicz-Tarnopol, przypadają­
cych na rok 1894. W takim razie odpa­
dłaby konieczność powzięcia już teraz sta­
nowczej decyzji co do formy i sposobu za­
ciągnąć się mającej pożyczki.

W  o ią g n ie ii in  lo só w  p o ż y c z k i z r. 
X864 (Dokończ.). Po 2000 zł. w ygrały 
s . 2049 n . 64 i s. 2506 n. 39 ; po 1000 
zł. w ygrały g. 817 n. 7 i s. 977 nr. 70 
i s. 2961 n. 59. Po 400 zł. w ygrały • 
s. 195 n. 1, s. 307 n. 61, s. 729 n. 1, 
2. 21 i 92, s 817 n. 29, s. 934 n. 56 1 

90 s. 971 n. 46 i 75, s. 1060 n. 70, 76 
i 95, s. 1102 n. 69, s. 1849 n. 49 i 72, 
s. 2049 n. 30 i 52, s. 2470 n. 29, s. 2506 
n. 65, 71 i 74, s. 2606 1 1. 3 i 24, s. 2623 
n. 1, 59 i 63, s. 2919 n. 87, s. 2961 
n. 9C, s. 2999 n. 33, s. 3307 n. 63, 
s. 3358 n. 32, s. 3591 n. 28, 94 i 97, 
s. 3658 n. 10, s. 3795 n. 65 i 71, s 
3958 n. 28.

C ią g n ien ie  lo só w  
g rfttza . W ygrana 500 
na nr. 53572, po 100 
37784, 50988, 62494,
85261; 
92859 ; 
45075 i

po 50 zł. 
po 45 zł. 
46214.

m k .
m k .

ks
z ł,  
zł.

82088,

W ln d isch -  
m . k. p a d ła  
rak. n a  n r .

82106 , 

48636, 
40872,

13019,
27652,

Wiadomości giełdowe,
L w ó w  dnia 4. grudnia (Z Izb) b»ndlowej) 
Akc j e  t* natiikę: KoIhj gal. Karola Ludwika 

0 0 * /  m. k. 216-— do 2 1 8 —  Kolej ł ,w n w -C z e r r .  
daBBka po 200 i ł .  w. a  :fi0 50 do 263,50 R an t*  
hipotecznego po 200 zł. w. 380.— do 390 
Ranku kredy t  gali,.. p0 200 */. w a. . — do 2l -  

L isty z a s t a w n e  ta I O 0 a L :  Banku tli pot. kr 
Iobow. w 4o lat. H 0 70 Jo 1 0 1 4 0 ,  6" 'o j I 0' 

preiu. 109 70 do 110 40, 4 ' / , %  los. w 50 lat. 99 90 
do 100.60. Banku krapiwego ł ' / s "  „ los. w 51 I* 
100-50 do 101 20. B a n k u  krajowego 4°/o los. w 57 
lat 9 7 ‘30 do 98- . Towar*, kredyt, gal.  l ieinsl 
4 c (I. emisya) 98.30 Jo  99 ’ 4<V0 los. w 4 1 ' / ,  lai
98 00 do 98 70 4U „ los. w 56 latach  98 00  o 
98 70 4 7 , %  Iob. «  -2  lat. 99  8u do '0-0 50.

O b l lg i  *a iOO ’/ .  : G a l ie  funduszu  p ro p in a  
*Jjnego 4Vo 96 50 do 97 20. Buków, funduszu 
propinaoyjnego i> ' | j !0 l  ?0 do 1O2 40 K o m .  banko 
fermowego 5"|„ w. a l i .  em. 1)2.2 1 do l i  2 9(1
I o ycakn kraiowa " w. a  105 00 do — . 4*/„'j
99-80 d r l iO R O  * roku l 91 95 80 Jo 96 50
4*|0 po 200 koron =  100 zt. w. s. * roku i s 9 j
; 6 00 do ! 6 70

Losy: Lo»j miasta Krakowa 25 50 Jo  27 50
(.ozy miasta S tan is ław ow i 48. — i i  —. —

M o n e ty ,  l ł u t a i  uosarski 5 '8 3  do 5 93 Napo- 
b o n d e r  9 .68 da 9 98 RM impetyal  l o - lo  d“ 00  0 .  
Bubel rozyjBki srebrny 1.3o-— do l .32‘— Kube 
osyjuki papier,.W 130  — d o  1 3 2  — . ln u  u a- 

rak .iieatiet.kit- 6 1 8 0  61-50

Usposobienie co do o w s a  było mdłe, a ceny 
spadły o 5 do 10 ct.

K u k u r u d z e  stara notowano po zł. 5-80 
do 5-90; nową 5-05‘ do -vi5.

I.sposobienie co d o  z a k u p ó w  t e r m i n o ­
w y c h  było mdłe, a rucli bardzo mały.

Sprzedawano: pszenica na wiosnę po 765y  
7-64, tyto na wiosnę 6-44, 6-43, owies na wiosnę. 
6-93, G'89, 6-91, bukuru'za na maj-czerwiec 5-42, 
5-41, rzepak na styczeń-luty notowano po zł. 14-i'O 
do 14 30 na s erpieu-wrzeMeń 12'55 do 12.65.

S ta n  p o w ie trz a . Wczoraj popołudniu 
i wieczór mieliśmy pogodę. W nocy i dziś 
rano padał deszcz nieznaczny.

Zniżka barometryczna 750 do 755 znaj­
dowała się w Finlandyi, zwyżka 770 do 
765 mm. w Traniyi.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o lż te j godzinis w po­
łudnie 758 mm.

Prognoza na dobę d. 3. grudnia br. 
(°d północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o średniej prędkości 5 
m śek

Średnia temperatura obliczy się do 4°C 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, 

a względna wilgotność powietrza około 
85% .

Opad deszczu nieznaczny.

J u t r o  dnia 5.
Amfyłakia.

grudnia : św . Sabby Op.
— sw.

Nadesłane.
(Za tę ru b rykę  red&kcya nie  odpowiadaj.

D ie S e i d e n - f a b r f k  G. H e n n e -  
b o r g  (k. u k. H ,f l ). Z t t r l c h
sendet d lr ec t  an P r lr a te  : sch w a rze , w e lsse  
und fs r b ig e  Seidenstoffe von 4 5  k r . bis fl. 
11-65 p. Meter — glatt, gestreift, karrirt, ge- 
mustert, Damaste etc. (ca. 249 versch. Qual. 
und 2000 verseh. Farben, Dessins etc.) porto- 
und zollfrei. Muster umgehend. Briefe kosten 
10 kr. und Postkarten 5 kr. Porto naoh der 
Sehweiz. 763 1

A d w in is t r a c y a  „ Pierwszego po lskie­
go K u ryera  kolejowego“ uprasza uprzej­
mie wszystkich tych P. T. adresatów, któ­
rzy pocztą otrzymali rzeczony K u ryer  na 
sezon letni r. b. o łaskaw e w yrów nanie  
zaległej należytości za takow y w  kwocie 
20 ct.

Wiadomość o wystawie
U niżenie uwiadam iam  szanow nych gości, 
że moje w yrob y  m iech ó w  k o w a lsk ic h  
i k u źn i o b o zo w y ch  w ty m  rok u  zno­
wu odznaczone zostały n a jw y ż sz ą  n a ­
grod ą  na w ystaw ach w A u s-ig  nud E l­
bą (d y p lo m em  h o n o ro w y m ) i w Opa­
w ie (m ed a lem  z ło ty m ).
Ul HOF-BLASEBALG-FELDSCHIIIEDEN-U. WERKZEOG-FABRIK

J j h e f  8 c n * i l l e r ,  W ie u  */?

Z rynków towarowych.
P o d w o ło czy sk a . 4 grudnia, Przy niezbyt 

obfltwn zaofiarowaniu a zwiększonym popycie 
utrwaliła aię na rynku tutejszym lendeneya oo do 
rosyjskich prowenieneyj; jęczmień i owies poszły 
DSiWi t ? le,u0, w 6®rę- Takie galicyjska pszenica 

żyto były bardziej poszukiwano niż w poprzed­
nim tyg dniu i znajdowały łatwy zbyt po cenach 
notowanych.

Płacono stosownie do jakośei towaru; ro ­
syjski jęczmień browarny po zł. 5'40 do 5 80, na 
krupy 4 — do 4-75, na karmę :i-50 do 3 ’fcO; wies
4-45 do 5-70; hreezkę 5 40 do 6 10 , groch biały 
6 40 do 7, na karmę 5 50 do 6'2:>; bob lila koni
5-60 do 6*75; mak 24 do 2;>'50. wszystko za 100 
kg. nett nieoclone w workach lub alla rin fusa  
wagon; gslicyiską pszm icą po zł. 7 do 7 3 0 ,żyto 
5-40 5-60, jęczmień 4 80 do 5 75, owies 5 60 do 
6; siemię 6 60 do 9 wszystko za 100 kg netto 
magazyn kolejowy.

Wiedeń 4. grudnia. W ciągu ubiegłego ty cn.  
dnia usposobienie . a  tu t e j s z y  rynku zbożowym 
było w ogolę mdłe a ru.h nadzwyczaj słabe 
Ceny jednak m e wie e się zm ieniły a tylko owies 

WBkutek SIW o  napływu artykułutego. z Kosyi 
Bównież 

s to  w y c n  
żyta i

Jedyn ie  złożone z liści i kwiatów 
ZIÓŁKA CHAMBARDA są pewnym środ­
kiem  na przeczyszczenie, przyjem nym  
w sm aku, działającym  łagodnie , nie nu­
żącym i nadającym  się dla osób delika­
tnych i wrażliwych.

U żywanie ich nie w ym aga żadnych 
szczególnych ostrożności, n ie zm usza du 
pozostaw ania w domu, ani też do zanie­
chan ia  zwykłego trybu życia lub dyety.

J e s t  to środek na  przeczyszczenie 
najłatw iejszy do zażycia i najp rzy jem ­
niejszy.

Składy we Lwowie w aptekach  P P . 
M ikulaschb, W ewiórskiego, R uckera, L a ­
chowicza, B eisera, i S k lep iń sk ieg o ; w 
Krakow ie w aptekach PP. Redyka i W i­
szniewskiego.

50.000 z l .  g łów na w ygrana na wiel­
kiej 50-cioeentow ej lo teryi w Insbruku . 
Zw racam y uw agę Szan. czytelników , że 
ciągnienie n astąp i n ieodw ołalnie jutro.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obow!!»*iiji|CY o.l I czerwca 1993.

(Czas hcowski).

co do z a k u p ó w  n a y c h m i a  
panował zupełny zastój. — Ceny 

ki,i) \  j  P°*°stały niezm ienione, owies i 
si* “iln iea P >’ n*ec0- Jęc-zmieu tylko trzymał

Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 
były następujące ; J

najwyższe
— 7-69
— 6 5 0
— 7-08
— 5-48
— 12-80 
zbożowym

O d c h o d z ą  d o

Kuryer Osobowy

Krakowa
Fodwołocz,
Poiw. Pofljam. 
Czemiowiee  
Stryja 
Ucłzea

3-01 lO-ti 
ti’44 ii •“  
6‘54 3-32 
6'3b

1 0  To
10-40 
10-36 
i  0-26
9-56

1111
11-n
11

3-31
1-21
7-21

7-3ti

10-SB
3-41 8-oi

P r  z  j  c h o d z ą

Krakowa 
Rodwołoez. 
podw. Podłam.
Czernlowiec
Stryja
Bełżca

308
2.6
-2-34

lO-io

601 
1022 
9 22

fi 36 9-41
6 H | 9-40
9-al ó-55
4-1* 7-5-
1 us 9-06
8-iii 5-26

9-35

I j -51
9-52 2-38

(losuę 7-64 
6 4 3  
6 89 
5-41 

12-55 
targu

pszenica na 
żyto
0WIG8 n
kukurudza namaj-czer. 
rzepak na s ty c z e ń -lu ty

Na sobotnim tygodniowym  
ożywił gię nieco ruch co do p s z e n i  c y .  Ceny 
trzym ały 8ie Ejinje pomimo tego jednak tenden- 
deneya była mdła.

Ż y t o  miało słaby pokup.
Popyt i zaofiarowanie j ę c z m i e n i a  trzym ały 

s i |  w równówadze. Ceny pozostały niezm ienione.

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
8ą czarną linijką, oznaczają porę nocną od go­
dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 59.

Czas lw o w sk i różni się o minut 35 od 
średnio-europejskiego, a mianowicie: gdy *e- 
gar środkowo-europejski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 12, zegar lwowski w sk a z u je  godainę 
12 minut 35

W biurze informacyjnem aHstryaekieh kolei 
państw, we Lwowie ul. Trzeci, go Maja 1. 3. 
(Hotel Im perial) sprzodaż biletów stietowych, 
okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszy­
tów do jazdy, taryf i m kładow  jazdy w for- 
kieszonkowym, 
fowych i

informacje w sprawach tary-

K is z c z y  s z k o d l i w o  o a c c y lo  
' ł a jp  p o w i e t r z e  s o s n o w e  W p o k o j u .

SIL WIN (Wyciąg sosaowy) flaszka 30 ceatów.
niezawodny środek na wszelkie moiliwe plamy pecho- 
dtąoe z tłuszczów, potu, kurzu I tp. (pod gwarancyą)

Plamina (Woda na plamy) flaszka 20 ct.
Jedynie do nabycia

w  najtańszej drog-ueryi
J, Górnego T. Pilarskiego.

L w ó w ,  Ł k o t e l  O - e o r g e s L



GAZETA NAK010WA ż Wtcrku dnia 5. Grudnia 1893. Et . 278.

T ylko  co w yszedł z druku  ■

D ra m a t bez nazw y
ob raz  scen iczn y  w p i c c i »

aktach " 4361
na tle wypadków 1863 roku.

Uwieńczony drugą nagrodą na konkurskie 
krakowskim roku '1874[5.

Całkowity czysty dochód ze sprze­
daży przeznaczony na restauracyę 

katedry na Wawelu.

Cena egzemplarza 80 ct.
SKŁAD GŁÓWNY

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dra fŁAD, IŁIOWSLBGO
W KRAKOW IE

Piece żelazne
I  l  systemu M eidingara i inne remi-
%  i lacyjne. P iecyki m ałe od Szłi. A .

i  i s r i E j
żelazne lan e  od złr. 8 - .

Przvst»wki do pieców
niklowane, brązow ane od 90 ct.

K o S * e  n a  w ę g l e .
i garnitury z postumentami przed piece.

Poleca w wielkim wyborze

yV T O M  H A L S K I
handel towarów żelaznych 

J we Lwowie, plae Maryacki 1. 9-

JJE R B A T Ę  karawanową
o h lń a k o - r o iy j u k ą  s*t

'/, kila złr. 1-60, 'i'— , 3 ’— i 4' zbioru
laajowezo, poleca handel herbaty

Edmunda Riedla we Lwowie.

DROBNE OtlŁOSIENIA po cencie bd wyraża.

KA S E T K I stalowe z zamkami werthei 
mowskiemi na pieniądze i dokumenta 

po złr. 4 '—, * 5 0 ,  5'—, 6' , 7*50, 9-— i 
11-— poleca P io tr  Uhrząstowski, nandel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na­
przeciw katedry).

HZĄDCA EKONOM ICZNY poszukuje 
umieszczenia od Nowego Koku. Przy 

jąłby także posadę rachmistrza lub kontro 
lora. Adres : Adamowicz, Brody. 777

Dra  G. JAEG EK A B IE L IZ N Ę  normal­
ną z fabryki Bengera, sprzedają najta­

niej po cenach fabrycznych 
8 . GABBIEL & J .  CH LEBO W NIK  

Lwów, plac Halicki 1. 3. 121

KALOSZE R O SY JSK IE  męskie i d,m- 
sk.e, raz PARASOLE poleca :a ji niej 

P iW E Ł  L A N G N E R  Lwów, Halit ka 16.

SAMOWARY, szybkowarki w trzech ga 
tunkaoh poleca Z. G ośclefci, Koperni­

ka 1. 1«0

PO SZUK UJE S IĘ  kilku ekonomów na 
ordynaryę, tudzież leśniczych egzamino­

wanych o skromnych wymaganiach. Kan 
dydaci zechcą nadesł ć odpisy świadectw 
do Biura wywiadowczego J. Pobliskiego 
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 5, I. piętro.

WIKTOR E r M f t
LWÓW -  AKIDtMISKR I  ł .

Bicykle, Rowery, Siodła K~ce angielskie, 
Przybory dla szermierki, Łyżwy eto.

SKŁAD FABRYCZNY APARATÓW 
i POTRZEB DO FOTOGRAFil

W Y R O B Y  S P E C Y A I N E

IOKÓJ K A W A L E R SK I ulica Cicha 5. 
I. piętro, od 15. grudDia do wynajęcia

OWCZĄ W E Ł N Ę
lepszą do watów 

F. KNAUER I SYN,

czysto wełnianą, naj- 
do watowania, poleca Magazyn 

Lwów. 101

1V1IE O DEBRA W SZY odpowiedzi na list 
l*  pisany II. nie śmiem więcej wprost się 
do Ciebie odzywać. Czy to ma byc kara 
opuszczenie czy przypadek ? Proszę o od­
powiedź, do niej zastosuję (frzyszłs pos {- 
powanie — rozpaczy moj-j me zobaczysz 
nigdy. _________

FUTRO  dam sk ie  w lobrym stanie tanio 
do nabycia. Skarbkowska 4  , II. piętro 

drzwi 2.

CU K IE R N IA  C zesła w a  SC H N E ID R A
we Lwowie, ulica Batorego 1. 3?, pe- 

leea: Pierniki na sposób torrński, znane 
w całym świeeie z wybornego sm aku; cu­
kry deserowe */, kGo 1 złr., czekoladki na-, 
dziewane (pralniki) 1 złr. i0  ct.; karmelki! 
w różnych gatunkach 60 ct., heibatniki 
80 et. Zamówienia z prowincyi na t -rty 
itp. wyroby załatwia na oznaczon y ezas. 
_________  761

L B IN  SO L E C K I we Lw ow ie, ulica 
W ałow i 1. 15, sprzedaje wszelkie to­

wary wchodzące w zakres handlu korzen­
nego i mącznego po cenach tak umiarko­
wanych, że tylko przedmioty liche albo 
fałszowane taniej sprzedawać miżna. Za­
mówienia z piowincyi wykonuje starannie 
i niezwło 'zni°. 786

)OKÓJ z niżą i kuchnią jest do wynaję­
cia. Skarbkowska iS. 801

P A R F U iilE R Y A

A F 1 Y 1 0 L E T T E S  de P A R U S

ED. PiNAUD
i j d b ............ Aox Tiolettes de Parmę
Issencjt dla ebostek Anx Tiolettes de Parmę 
Wod* toaieuwa.. l u i  Violettes de Parmę
Ptmada A m  Tiolettes de Parmę
Oiejek Au Yioiottes de Parmę
Pader ry isw j.. . .  Aox Tiolettes de Parmę
Koem*tąki Au Tiolettes de Parmę
37, BouP de Strasbonrg, 37 
 ------------------------------E9-----

Ot w arciti 5123
odnowionej i gruntownie ulepsz mej

Łaźni parowej
i i p l i  r a m s i o - i  j ś ł i i

nastąpi we wtorek 5. grudnia 1893. 
Wejście przez nową bramę.

Ulica Akademicka 1 , 10 we Lwowie,

Uhi t p l o f j  ś i ,  A i f ,

K LAU DYA M ARKIEW ICZOW A Lwów 
ulica Teudalna 1. 8, It. piętro poleca 

swój obficie zaopatrzony skład fortepianów 
i pianin z najlepszych fabryk Schweinhof 
fera, RSslera, Łtclzthammera, Fritza, Ham­
burgera, Oesera, Wihaua , Lyra, Prosko- 
retza i zagraniczne Frankego, Granda i 
wielu innych — po cenach najumiarko- 
wańszych (fabrycznych) z gwarancyą. For­
tepiany i pianina do wypożyczania. 757

SOBĄ inteligentna, ale chora i nie ma­
jąca znikąd pomocy, udaje się z prośbą 

o wsparcie, ła sk a w e datki przyjmie za po­
średnictwem Administracyi pod literą F.

EIN E  deutsche Gouvernante mit Musik 
ans guter Faudlie und bes en Zeignis 

sen. sucht unter beseheidenen Anspriiehen 
Stelle zu 1—2 Kindern. Antritt gleich. 
Gefiilligb Off-rten bitte unter Ziffer: W. S. 
an die Expeditioi des Blattes. 800

łN S E R A T Y , ANONSE do wszystlc cli 
I dzienników przyjmuje i ekspedyuje Gcntr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

H A D i a B J L T Y :  506
Cou^o nh„]szlachetuic|szy l iś ć  z łr . 2'10 za k ilo g r . P ceco  C on- 
K t, ła g o d n a  z p yszn ym  zap ach em  z łr . 3 50 do z łr . 6 za k ilo g r . 
PaLling' Congo, ła g o d n a , z p y szn y m  zapachem  z łr . 5 za k l lg r .—  
S o n c b o n g ,  w ie lk i ,  p ięk n y  liś ć  z ł r .  2 2 0  do z łr . 5 za k ilo g ra m .

ma l a  nrozsyła 
za zaliczka

A8ZŁURACYJN 0 -EE0 N0 MICZ N T  t

K & L S K D  &Sa
opuścił prasę i je s t do nabycia we w szystkich księgarn iach

w kraju.
Kalendarz ten jedyny fachowy w Polsce, zawiera 5 części:

I. Kalondariurn i in form acje  ogólne,
I I  B a n k i i a s e k ir a c y e  (op racow ał i j - W a w  L cw iek i) .
III. Kasy oszczędności (opr. T. Łop s iańak i). Stnw. kredy­

towe (opr. N. Ul mer). Tow. g o s p o d a rc e ; To w. Ollcya- 
listów pryw atnych ; Tow. Kółek roln.

IV . Częś^ fachow a; prof. Dr. G łą b 'ń 'k i ,  inG hr. L u b i ń ­
ski ,  Józef M razek, T. M erunowic/,, M. B odoe, A. Wi l ­
czyński, dr. Slefczyk, dr. J . G. Pawlikowski, r!r. W itołd 
Lewicki, Z. K orostyński i w. i.

V. Ogłoszenia. E 0 5 6

Cena egzemplarza:
w  p łótno opraw nego  c a  wGinr w ym  papierze  1 zL 20  et
b roszu row an eg o , na zw y k ły m  papier?.* —  „ CO ,

Główny skład w księgarni Jakubowskiego i Zadurowicza

S
L w ó w , u lica  K areta  L ud w ika  1. 3.

♦
♦

♦

8
♦

♦

f
«m
♦

©
♦

FIRMA HANDLOWA

W, CZOPP
Lwów, ŹółkLwska I. 2,

zakupiła wielki transport prześlicznych

g ą b e k
amerykańskich I greckich
i poleca takowe po najtańszych cenach kon­

sumentom i odsprzedającym. 
Większym odbiorcom znaczny rabat

Każdy kaszel
jak niemniej wszelkie choroby przewo­
du oddechowego, gardła , płuc i piersi, 
tudzież tru d n y  o d d e c h ,  duszność, 
a stm a , zali g m ie n ie , kaszel k u rczo ­
w y, drażn ien ie  k r f nl i początk i 
su ch ot ustępują niezaw oO ie i najszyb­
ciej przez użyi-ie od tylu lat znanego 
śrrdka: H erb a ty  św . Jerzeg o  w pa­
kietach po 50 et. i św . J erzeg o  p ro ­
szku p rzec iw k a ta m ln eg o  pudełko 50 
ct. wraz 7. dokładnym sposobem nżj wa- 
nia, S k u tek  w id oczn y  ju ż  po k liku  
dn iach . Mniej jak 2 pakiety nie posy­
łamy. Przy wysyłce poczłą 20 ut. za 
opakowanie i list frachtowy." Zamówie­
nia adresować wprod do. S t . G eorga  
A potheke Wien, Y/2., Wimmcrgasse 33.

Skład w «  Lwowie w  apte- e p. Pio­
tra Mikolaaza. 4972

mm

h er b a te;
clilńsko-rosyjską

poleca najtaniej 5016

Fryderyk Schubuth
Lwóv/, Rynok 45.

Handel założony w roku 1789.

• J u t r o

ciągnienie!
I n s  i r a c k i e  Ł o s y  -  i r ^ l ° V7r^ ^ r a : V

W *  po 5 0  Ct. 504** Z £ ? i
Lo^y po 50 Ot. BprzediĄją : M. Jonasz, August Schcllenberff, Kitz & btoil, J^kób 
S ti-b , Sokal & Liii en, A. Ch. Werfel. Towarzystwo bankowe Solielienb^rg & Kreyser.

Galie, Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4“» a s y g h a t y  k a s o w e
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
z “ aJ duJ' ' C6 »  o b i a g o  i V I ,  A a j w n a t y  k . . . w e  ,  9 0 . a d o w e m  w y .

p ^icdzeiiiem oprocentowane będą p o o r ą w e iy  d n ia  I , m aj a 1 8 9 0  po  4°/
z 30 dniowom terminem wypowioozenia. 0

L w ó w  d n i a  3 1 .  S t y c z n i a  l s D O .

D y r e ł c c y a .

ces. król. uprzyw. 5080

Rafinerya spirytusu
I r f h  Mierni, rozolisów i ló ie i peMitl

zaopatrzona w aparaty rektyfikacyjne kolumnowe 
systemu Savalle, najnowszej konstrukcyi

J. A. B A G ZE W SK IE 60
e i k. nadw. aostawey

" W E  L W O W I E
po leca : dla celów aptecznych, do fabrykacyi perfum, 

dla fabryk likierów, na nalewki i t. p.

spirytus najczyściejszy bezwonny
niedościgniony na punkcie j a k o ś c i  i c z y s t o ś c i  

tcwar pierwszej próby.

W szelk ie w ynalazki ostatniego lat dziesiątka na polu rekty- 
fikacyi spirytusu znalazły  w rafineryi mojej najobszerniejsze

zastosow anie.

C J e n a a i J s I  g " r a . t i s  I

Ciągnienie 2. stycznia 1894. D
I.osy kredytowe

Główna w ygrana złr. 150.000.
P ro m esy  na to  Io8j po z łr .  5* •

T ak że  sp rzed ajem y te losy na spłaty miesięczne po złr. 10.

Losy komunalne miasta Wiednia
Główna wygrana złr. 2 0 0 .0 0 0 .

P rom esy  na te losy po złr. 3 75. Także na sp ła ty  m iesięczno  pe z łf. 7 *—

L o s y  a u s t r .  C z e r w o n e g o  h r z j ż a  
Główna wygnana złr. 35.000.

T ak że  sprzed ajem y 3 takie  lo sy  w ratach  m ies ię c zn y ch  po zł. 3.

K upujem y i sprzedajem y w o g ó le  w sz y stk ie  l i s ty  zastaw , e, 
akcye, lony i in n e  p e p i n y  w artośc iow a  po n ajp rzys tęp n ie jszy ch  
cenach .

Towarzystwo bankowe i kaniom wymhiny

Schellenberg & Kreyser
we Lwowie, plac Halicki 1.

P. T. Panom Oficerom w rezerwie
poleca swój bogato zaopahzony skład

'ujb SB ©  §  II  Bi IT Ml 3L
c. i k. dostawca nadw orny.

M M  wiiiiraiaiia p . O to ós i UrzęflEiiów
Lwów, ul. Kopernika 1. 9.

Cenniki bezpłatnie i franco. 5064

Koncypient
n o t a r y a l n y

znajdzie  zaraz u m ieszc zen ie  w kan-  
celaryi c. k. n otaryu sza  M achów  

skiego  w T y c z y n ie .  5148

Dla grających na giełdzie
n iezb ędn ą  jest

NEUE FORTUNA
kupieckie pismo fachowe

R o k  X V I .
Wiedeń, I., Adlergasse 5.

Numera okazowe gratis. 4814

C E I I R
W a p n o  h )J r a u l ic z n e ,  G i p s ,  i  
P ły ty  izo lacyjne ,  K it  do o k ie i  
do że laza  (E isen k it) ,  K it  mii  
(Miniumkit), K w as  karbolowy  
wy, K w as karbolow y krystali  
ny, S ia rc za n  ż e la z a ,  T er  ga  
Ter d rzew n y ,  Tektnry na d 
F arb y  do fasa  l, C arbolineum ,  
m erulion , K rezo lin a ,  W apno  li 

low e ,  W a p n o  ch lorow e, Nalt;

Pokost naftov
do sm a ro w a n ia  parkanów , sztr  

belek , d e sek  i t. p, 
poleca

Alojzy Hiibn
Lwów, Rynek I, 38.

(OOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOO

„The Equitable“
największe w świeeie

Towarzystwo ie z jiecz e i życiowycl
z  s i e d z i b ą  w  N o w y m  Y o r k u

k o n cesy on o w a n e  w A ustry i i pod k ażd ym  w z g lę d e m  nadzo­
row i w ła d z  ja k  w sz y s tk ie  krajow e T o w a rzy s tw a  pod legające

przyjmuje w szelkiego rodzaju
ubezpieczenia na życie, kapitały i renty.

Cyfry następujące wykazują rozmiary tego Towarzystwa:

U b ezp ieczen ia  z k oń cem  r. Ib92 z łr .  2.127,405.618-—  
F u n d u sz w ła sn y  T o w a rzy stw a  „ 382,650.598 72

N a d to  s łuży n a  pokrycie  u b e z p iec zo n y ch  w A u stry i  
pałac T o w a r zy s tw a  „S tock  im E i s e n “ w artośc i  2  m ilionów.

8 Jeneralna Agencya Eąuitable dla Galicyi i Bukowiny

we Lwowie ul. Wałowa 1. 23.
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

, ą G U f c K I  B L A W c 4 ł ? i >
NA J O D Z ie  ZELA ZA  N IEZM IEN N Y M  ^

A probow ane p r a i  A kadem ią m edyoin^ i r  P a ry ia , 
adoptow ane przez F orm ularz  oflciainy franoazki, i&nk- 

cionowane przez radę M edyczny w P eterabnrgu.
Posiadające rów noczein le w iasności Jo d u  i łe la ia , _ __

1IBI pigułki te sk u tk u ji  w ył|czn ie  we w szystkich rodzajach  IU8 
choróh , k tó re  w yw ołuje zarodek skrofuliczny (puchliny, x a tk a n ii l ta n a ió v )y hum ory, 
*te.%) słabości, przeciw którym  zwykłe żelazo je st zupełnie bezskutecznem ; w  C h lo -  
ro z ie  (bladaozoe), w L zucorrbźz (białych upławach ), w Amerom rbśb (xu*r»y- 
m anie tu p t łn e  lub csfJciowe regularności), w  SucaoTACh, w S y f il is  oroaniczuk/ ,  
eto. O statecznie p o d a j ' one lekarzom  środek te rapeutyczny, nadzwyczaj s ilny , do 
pod iyw lan ia organizm u i do w zm acniania konsty tacy i llm fatycznyoh, słabych lob  
osłabionych.

N .-B . — Jod nieczystego lub zepfutsgo  żelaza, je s t lekar- *
■twem nlepew nem , rozd rza ta ia j'cem . Jako  dowód csystolof i y T y  
autentyczno kol praw dziw ych PIGU ŁEK  BLANCAKDA, t
należy, nasz^ pieczęć na srebrze i podpis nasbnininiojszy położony ^
u apodu zielonej etykiety .

A płekarg  w P a ry żu, RU E BO NAPARTE, 40.
. j f t  WTSTRZZOAĆ BIS f a ł s z e r s t w .

m  I H M T 0 ¥ I C 2
31 poleo*

Rossyjską hsrbatę karawanową
sk iew sk lch  poeiawsąy od złr 1 «0 aż do złr. 10 W  *a m m  rossyjsh p0 eca

B .  S Z A B Ł O W S K I
w e  L w o w i e ,  a l « c ®  T r y b u n a l e l c a  1 .

Cenniki gratis i ^  ° £ ™ i6 
Zamówienia od 3 fantów 4962 I

P S j p r s 6 d n l n J « i 6  p e r f t a ń i y  I  w o d y  t o a l e t o w e ,
odszccególnione 10 m edal im i zasługi i 2 u a  dyplomami uznani

mianowicie:
P e r m m y : ^ n>'n'(Y4, fiołkową, rółauą, resedową, konwalio* 
r ;i?.n?‘TIang, Opoponaz, Jockey Club, heliokropowa, E
Bonąnet, piżmową, Millefleur,, itp. Flakoniki po 25,40, 75ct. 1 «łr. 1.50 Ii
Perfumy królowej Marysieńki wyśm ienite. Flakon a i h .

W  0 ( 1 0  1 u 7A \ h u L iI pow szechnie ntnana Ip ow u kiw anad la»w  
u w  I W U W o b d . )  g0 przyjem nego, trzeświająeego i dłng  

trwałego zapachu, do Bktapi&nia sakien, ohnstek i rozpylania w sa lon ie . 
Flakonik m niejsay 80 et., w iększy 1 z łr . 50  c t

Woda warszawska
szy 95 ct., w iększy 1 z łr . 80 et.

Woda i e w a n d o w a  & r o w a , są powszechnie nżywaae do ro 
pytania w salonach dla sw ojeio  przyjem nego labach  
Flakon 50, 70, 90 ct.. złr. 1 2 ).

W A r i v  k o l o ń s k i f t  p r ,^ ni® i najprzedniejsze. F lakonik i '
yy  6,  J5 20. 25. 40, 50, 80, 1 rir., l.fO.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnjjh  ul. Kopert 
k* I. 3, i ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE : Snkie 

aice 1. 20; w GZEBN10WCACH : Rynek 1. 2;

odznacza się  nadzwyczaj przyjemny 
kw iatow ym  zapachem . F lakonik  mnfi

■ > o m  ń a n k o w y  i k a m o r  w y m i a n ,  
T A . J- I  S Y K  we Wiedniu (I. Kohlmarkt Nr. 20)

poleca s ię  do zakupna i sp rzed aży  w a rtośc iow y ch  p a p ieró w  i w sze lk ieg o  rodzaju p ien ięd zy ,  jakoteź  przyjm uj t za m ó w ie n ia  n a  g ie ł i  
o p eracje ,  in casso  kuponów, w y lo so w a n y ch  ob ligacyj  i lo só w  pud n a jk o rzy s tn ie jszym i w arun k am i.  Z a m ó w ie n ia  także w ,ę zy k u  pols

AFTEKA
ZUM GO I D E N K N  

” B E I C H S A ^ F E Ł "
J l l f i  '2 1 ! !  T T  1 ?  TT1 T T  A  L s,nBa' Kra88< • J r a j c i A i J t l l ^ r  L i i A  w wiedm

P i g u ł k i  krem ' p rz e c z y sz c z a ją c e  “  wiśe'* okaz»ły cię ukuł. sznemi 7. .  wielu chorobach, fhgułki te roipow K
nione są od w e la  ls t i małn znaj(,z^ gi? domóW( gd/,iehy tego środka tomowego brakowało. Z a l e c a n y  przez lekarzy środek w chorobach pow stałych z ni ech a  we

C ena: 1 p u d e łk o  o 15 p i g u ł k a c h  21  c t .  U n io n  z  6  p u d e łe c z e k  1 z Ł  5  e t . ,  za zaliczką z ł r . M O  bez opłaty porta 
Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną przesyłką : B a lo n *  '■ 1 '25» 2 ruloniki złr . 2 30, 3 ruloniki zł. 3*35, 4 

lony zł. 4 ’4 0 , 5 rui zł L-2 o , 10 mionów zł. 9-20. (Mniej jak  jeden rulon ni* wysy am y.j

Spraszamy wyraźnie żądać; „J. PyerliofeY* przeczyszczających pigułek**, 
i pilnie aw kżaó, aby tarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko J .  P s g fh itfe r , j to W

Balsam przecłV odmrożenia
J. F sc r h o fe r a  1 tygieleS ct. 40 — franco ct. 65 .

SOK Z BABKl flaszeczka 50 ct.
A m e r y  knasla f c 0 g ^ C 0 W A

tygielek złr. V 2n.

Proszę* = clw pocenia się nóg
cena pudełka ct. ?0| franco ct. 75

B a l s i m  p r z e c i w k o  w o l o m
. flakon ct. 40 franco ct 65>

należytoścl ( n a j l ^ J P ^ ^

K s e n c y a  P p « * s k l . )
j  flaszecz^a c l- 2 2 .

Cndo*ny Bftlsam Angielski
flaszka ct. 50,

P r o s a e k  FI*h.Ier*kl przeciw k a s z lo m
1 pudełeczko ct. do — fraQC0

Pomada chinowo-taninowa J. Pserhofera
Ua j le p s * y  środek na włosy 1 doza złr. 2.

Uniwersalny plaster profesora Stendel
tygielek ct. 50 franco ot. 75 .

czerwonym kolo

Uniwersalna
SÓL PRZECZYSZCZAJĄ 

W. B a llr lc h a , w y b o rn y  śród  
p rzec iw  z łe m u  tra w ien iu  

pakiet złr. I.
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów t  
szcza na składzie wsz»llti» w austijat 
gazetash ogłaszane krajów* i zagrani 
aptek w skw speejalnośti, w danym n i  
aie brakują*® na skłaJzis na żądanie 
ktuaim i jsk najtaniej będą aprewaó 
B ozs] łk a  pocztą  pu o taty mani u k 

przekazem pocztowym lub u  salka!.
em Pocztowym) p o rto  Je«t ta ń sze  n iż  p rzy  p o sy łk a ch  za zalles

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. Telefon 17T a.)


